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KALENDARZYK TERMINOWY. 

w y8 ta w y. Letni Salon artystyczny w Ilelenowie. 
Salon al'tystyezny Beneclykt,t 1. 

P a 11 o 1'11 In a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż :Szulca). 

Likwidacya ,,~ojl1y. 

Hiszpania przyjęła warunki pokoju, podykto
wane jej przez zwycięskie Stany Zjednoczone, 
wojn<i więc u waźać należy za llkollczoną i pozo
i:ltaje tylko zlikwidowae jej rachunki. 

Ameryka postawiła źądania wygórowane, lecz 
trudno było oczekiwać ługodniej8zyeh wobec bez
ustannych zwycięstw, towarzyszących wciąź gwia
ździstemu sztandarowi Stanów ~jednoczonych od 
pierwszej chwili rozpoczęcia wojny, której ostate
teczny rezultat nie ulegał żadnej wątpliwości. 

Gdyby Hiszpania zażądda pokojn po odpar
ciu pierwszego szturmu krwawego do Sant-Jago, 
warunki jego byłyby o wiele łagodniejsze, a być 
moźe udałoby się nawet ocalić i flotli Cervery, 
niezbedną dla Hiszpanii w walce przeciw po
w13tań"com filipińskim. 

Znane są ezytelnikom naszym źądania ameI'y
kaliskie. Hil:lzpania traci Antyle, ale wycbodzi 
z nieró,mej rozprawy z honorem. Flota jej i woj
ska lądowe wykazaly niezwykle męstwo i jeżeli 
szain. 7.wycięstwa nie przechyliła sit.; na ich stro
nę, jeżeli flota strac.onu, winni temu .nie oficero
wic lub żołnierze, llle marynarze pełlllący po bo
hater:;ku llwÓj obowiązek l lecz zle uzbrojenia i nę
dzne okręty, wynik ubóstwa skarbu hiszpańskie
go. Tc samc kolonie zamorskie, 7.a które toczyła 
I:lie walka uajbardziej osłn.bily Hiszpanię uajwie
cej wycz~rpały jej I:l.ił!.. Wpływ klęski będzie 
a.toli w pierwszej ehwIlI Jatalnym dla wewnętrz
nych to:;unków Hisv;p~nll. 

PMwysep pirenejskI wskutek utraty AntylCnv 
ponie:;ie olurzymie lltl'a~~ handlowe, nie mogą0 
jak dot.yclwz:1s wyW07.10 w zamorskie kraiuy 
produktów wlasnego pr7.emysłll, a wywóz ten 
przedstawial wartoM 160 lJl~lionów ]>esetas ro
cznie. Samc wyroby tknckl~, ohówie, papier, 
owoce strączkowe, kon.serwy l mąka, wywożone 
nu Kub~ tylko i l:'ortoriCo przedstawiały wartość 
100 milionów pe8etas ro.czll1e. Całym tym trans
portem owładnie obecu~e Ameryka, a warsztaty 
tkackie, wlyny i fabrykI konserw His7.panii opu
stoszeją. .Masy robo~uik()\~ ZOl:ltu.uą bcz 7.~ljęcia, 
co znacznie 7.aostrzye mUSI antagonizmy społecz
ne i da duży karm ideom. prz~wrotowym, które 
wstl'7.ąsnąć mogą pod walIllann 7.ubożałej Hisz
panii. Jeśli do t.e"o dodamy dług 800 tysiccy pe
setas ci!lżacy obccuie na Kubie i Porto';'ieo a , ~. l . , 
który całym ciężarem PU( UIC teraz Uli barki Hisz-
pauii, połoźcnie jej finansowe w czarniejszych je
I:izcze przedstawi się kolorach i kto wie, czy nie 
uęcl7.ie to zbyt cięźka rana, wymagająca długiej 
i ucif\żliwej kuracyi. 

TLI rodzi tlię pytanie, C7.y w r7.eczy samej re
zultuty działań wojenu}ch po trzeclJrniesicć7.Ilej 
walcc wypadły tak nies7.czQśliwie, źe znie~'oliły 
lliszpani~ do przyj~cia t.yle uci~żliwych warun-
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kOw? 'Wszak stolica Kuby Hawana jest jeszcze 
w rękach Jd:;zpaIiskiclt i amerykanie nie rozpo
częli jeszc7.e przeeiw niej opcracyj wojenuych. 
Nad Manilą, zc wszcch stron ot0czoną pJ'7.ez woj
ska. ameryk:.tlISkie i powstullCOW, ])owiewa jes7.cze 
sztandar hiszpallski, "'ię0 należałouy mniemać, że 
i bój jeszcze nie skollc7.ony i że 7.douyc7.e amery
kańskie nie dują jes7.cze prawa yaukesom do 1'0-

szczeuia pretensyi na całe Antylc. 
Bogate Stany Zjednoc7.oue bcz wszelkiego nic

bezpieczeństwa dla. swych wewuętrznych stotlun -
ków mogą dalej prowadzić wojnę, sturczy im na 
to ludzi i pieniędzy. Inna r7.eCZ z ubogą Hiszpa
nią, którą każdy cl7.ic{1 dalszej wojny prowadzi 
wprost do ruiny, a re:l.ultat jej wC7.cśniej czy pó
źniej jednaki. Zrozumiał to dohrzc Ind hiszpań
l)ański i pragnie uu pokoju r.a jakąkolwiek cenę. 
Rząd madrycki nie mógł sil~ dłnżej wahać, nie 
mó;;l przedłużać dalej bezllźytecznego krwi 1'07.
lewu. 

Hiszpania wycbod7.i z wojuy okrojona tel'yto
ryalnie, ale nie pokonuna ostat.ecznie. Pr7.eciwnie 
dla odrod7.enia l:iweg-o znżyjc ona tenl7. te siły, 
które do tego czasu bezowocnie traciła mL utr7.y
manic w karbach zamorskich kolonij. 

W Pirenejach posiada ona niepl'7.ehrnne ko
pulnie żelaza, ołowiu, rnicd7.i, cynku i węgla i na 
tern uogactwie przyrodwnern oprzeć si<J musi cała 
przys7.lość krnju. Kapitały hiszpallskie 7.wrócić 
się winny w głąb ziemi i plonem tej 7.aniedbanej 
chiedziny, powetować klęski wojennc. Wojua do
mowa, której pierwszc konwulsyjnc dres7.C7.e od
czuła już Hillzpania, C7.y wywolają ją karliści czy 
teź republikanie, pogl'~ży tylko kra.j w pr7.e
paM bankl'llctwa i ostatecznej ruiny. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej po zdo
byciu Kuby i wyspy Portorico oduoszą 7.wycię
stwo nietylko nad Hiszpanią, lecz i nad Europą, 
która musi policzyć się 7. faktem, źe wystąpił 
obecnie ua widoWlli~ wojenuą nowy czynnik, 
który w znacznej micr7.e może wpłynąć na rady
kalne przekształcenie wszYl:ltkich 13toslluków mię
dzynarodowych. 

::iłowa paua Davic, prezesa komitlyi senatu wa
szyngtoLu;kicgo do spraw za.gl'anic7.nych, wypo
wied'r,iane na zg;romadzel1iu stronnictwa republi
kańskiego, cbociaż wyglądają na czcze przechwał
ki, lde są zhHheniem optyeznem. 

"Europie ciasuo-wynurzał ~we opinie p. Da
vis, - szuka ona 7.amorskich kolouij, więc gdy
byśmy prze'/, wojnę 7. Hiszpani~ nie -Jloka7.ali na
szej siły przelewającej siQ za hl'7.egi, Europa i ua 
nad spojrzałaby jak na teren kolonialny. Kto po
siądzie Azyę, będ7.ie str:łszliwie potę~ny. Musieli
byśmy pr7.eto zamknąć si\) wc wJasnych granicach 
i walczyć O nic. Tcraz wypłynęliśmy na wielkie 
wody, a my i Elll'Opa to dziś równe jednodtki. 
Być moźe, wypadnie nam 7.mienyć tlię z nią o 
panowanie nad światem. rrworzymy 7. Au:.;lią je
den uaród auglo-saski, licząey sto osiemdziesiąt 
milionów, mamy więc prawo do pierwszeństwa. 
Do Azyi mamy te same prawa co i inni. Gwia
~dzisty nasz szt:mdul' poniesie wsr.ędzie naS7.e 
l'epllblikailskie pojęcia; nowe życie tchniemy 
w ~ttlre organizm y!. 

Kauał Panaru~ki c"/'y Nikaraguański, którq 
amerykanie budować zamierzaj:l, po zdobyciu 
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Kuby i Portorico znajdować siC) będ"/'ie pod klu
czelll .stanów Zjednoczonych. ~kraca on droO'c 

I r. .Marsylii do Na~gasaki o 22 dni. więc kto ~~ 
I tej drodze postaW] rogatkę, ten trzymać będzie 

w r~ku .stosunki handlowe Europy z A7.yą i Au-
strahą. J. kogo zechce zatr7.yllla, kogo zechce 
przepu::;cl. 

Ail rigbt! 
S. J. 

W kwesty; pokątnego doradztwa. 

IV. 

Odbieranie takie deklaracyi od o:'/Ib do stanu 
adwokackiego nienależącyeh nie będ7.ie wcnle 
ubliżeło przepisowi arti int'ille 11 str. hip,1. r. 
1818 Ustawy Bąd. 7. r. 186,1. wyraźuie określiły 
waruuki od pełnomocnika dądowego wymagane 
i pmwa t.ych~e do czynno "ci sądowych, skoro 
więc. § 548 uznał gubernialne wydr.iały hypo
tecznc za wy(hiał sądn okręgowego 7.118 § 550 
powiatowe wydZIały hypoteczne zalic"/'ył do kau
celm'yi ::!ędziego pokoju, nie moźc być wątpli
wości, że czynności hypoteczne. jak wS7.ystkie 
inne cr.ynności sądowe mogą hyć dokonywane 
jedynie prze7. strony ol:lobiście luu pr7.ez adwoka
tów z tem tylko 7.:.lstrzeżeniem, źe 7.wykła ple
nipotencya l:iąclowa do czynności hypotecznych 
nie wystarcza i przepis art. 1 Ust. hyp. o pleni
potencyi Ul'7.lidowej jako wyraźuie nie uchylona 
zostaje w swojej mocy. 

'Vychodząc więc 7. tego 7.ałoźenia, że prze
pisy o obrot'wach sądowych są prawem porządku 
public7.llcgo, że prawo w zasad7.ie pozwala stro
nom popierać sprawy sądowc jedynie badź 'OSO
biście bądż prze7. obrońców sądowych i' źe wy
jątk?wo w sądnch. pokoju pozwala trzykrotuie 
w CIągu roku ka"/'dcmu stawać \V clturakter7.e 
obrońcy, B~dziłbym, że ów wyjątek od prawidla 
ogólnego przcwidziauy wart. 406 18 o tr7.ykrot
nem w ciągu roku pełnieniu obon'iązków obrońcy 
cudzej sprawy nie mo}.e wcale być r07.szel'zany 
na czynności inne tj. nie ściśle li tylko sprawy 
sądowe i udział osoby do stanu adwokackiego 
nienależl1cej w egzekucyi wyroku lnb czynności 
hypoteczJlej winieu być jej zupełnic wzhroniony. 

Wreszcie jeśli zwrócić llWugli na treść ws;,;o
ulUianego § 40(j18 Ol'g. znfljdujemy w uim in 
fine wyraźne pozwolenie udzielone Zjazdom Sę
dziów pokojn wydawania decy7.yi zabraniających 
wprost osobom do :ldwokatury nienależącym 
i nieodpowiadttjącym warunkom od obrońców są
dowych wymaganym zajmowa.nia się praktyką 
ad wolmcka. 

Decyzye Zjazdu w tej materyi wydane i wy
wieszone wc wszystkich sądach jlokoju i ogło
szone w dzienuikach ostrzegłyby skutecznie pu
bliczność przed pokątnymi doradcami, którzy 
tytulując sili adwokatami wprowadzają w błąd 
prostac7.ków i nawet publiczność iuteiigelltną. 

Zjazd miejscowy przedtlięwziął Krodki odpo
wiednie do ukrócenia i wyplcnicn in pokątncgo 
doraclctwa. Zna.lazły one wyraz w przepisach 
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tyczącyeh nadzoru nad osolmmi działającymi 
w cudzych sprawach na mocy wydanych im 
przcz Zjazd ~wiadectw, jako też nad osobami 
działającymi bez takich ~wiadectw. 

PodHjemy tedy poniżej in extenso szereg pa
ragrafów skiero,yauych wła~llie kn okiełznauin 
hanlzo rozpanoszonego na gruncie lódzkim po
kątnego doradctwa. 

B) Wykonanie kontroli nad l:zynno~ciami (),;bb 
stawających w ohronic cudzych spraw na za
sadzic art . ..\.0()1 ~ Org. władz sądowych. 

ROZWÓJ. - 8roda, dnia 10 sierpnia 1898 r. 

§ ;31. 
Na wypadek utrzyma.nia w ci1lgu roku więcej 

aniżeli trzech deklaracyi od tej samej osoby, 
prezes Zjazdu zakomunikuje je prokuratorowi 
~ądu olu~gowego cclem wdrożenia skargi z art. 
943 kocI. kar. 

§ ;32. 

.Ni! 18~ 

wych i zakumuuikowanq dla wiadomości policyi 
miej!:'kiej i powiatowej. 

llruk. 

Zygzaki. 
"Wylazło szydło z worka." 

S 3Li 
Przewidzit1no wart. 4:0 ()l " Org. ograniczenie 

pnnY<l stawiania w charakterze obrollcy ~praw 
cudzych do ;3 razy w ciągn roku ~to 'o W:lne h~
clzic I) do wykonywania obowiązków: a) obrollcy 

Sędziowic pokoju,' sądy gminne, komornicy 
i !:lekretar'l.e wydziałów hypotecznych obowiąz:lni 
Hą. dopilnowae, ażeby osoby nie mające świa
dectw od Zjazdn, a trndlli~ce się pokątnem do
raclctwem. celem obcj~cia przepisów prawa i na-

I kazu uiniej!:!zego nie wykonywali obowiązków 
obrońców w charakterze (niby-to tłomaczow) 
i w tych wypadkach gdy interesanci nie znają 
języka, rOF:yjskicgo, należy siC; z 11im porozumie-

1I[jmowoJi te s~ow:.L przychod'!.ą na my~l ka
żdemu czytelnikowi "Lodzer Zeitung", gdy prze
studyował uważnie kilkowierH'!.owy pamflecik IV :.\~ 
17G "najstarszego organu prasy lótlzkiej"-- "LocIz. 
Zeitung" Prawda czy kłumstwo (" Wahrheit oder 
Liigc"), tak jest zatytułowana wzmianka, powta
rzająca wiadomość. pOUIlUą pr~e'!. nas w .\?! 1, 
,,~{o~woju" o odwołaniu wycieczki szkolnej w Pa
blaUJcach z puwodu żałoby po Bismarcku. 

o ' karżyciela w sprawach karnych. w których 
prawo zezwala na pogodzenie sit) stron i h) ! 
obrońcy powoda cywilncg'o " 'e wszystkich spra- I 
wadI k:n'nych IT) do wyl~ollywania jakiejkol
wiek cZylłllOHCi Bfldowcj \\' cudzej sprawic cywil
llej, "yj;lwszy przewidziane przez prnwo (~ ~89 
!'roc. cyw.) oddanie sc:dziemu podallia '!. mocy 
upoważnienia w samem podaniu zapiSal1C"·ll . Ul) 
tlo prowadzenia eg'!.ekucyi '!. mocy uzyskanych 
w ;;prawnch l:udzych naka'l.ó", hądż bczpo~rednlO 
h'ldż w charakterze asystcnta pr~y za.i~cil1, tak
satora rzeczy zajqtyclt, lub wykonawcy iUilycl1 
z cgzekucyj wyroku '!.wiązanych czynności i IV) 
do dyktowtwia \ynio!:!ków do wykll~ów ltypotcez
nyclt nicruchomo~ci w wydziałach Itypotecznyclt, 
b~dącyclt w zawiadywaniu • 'ędziów pokoju . 

S 27. 
Gdy w sądzie pokoju, s:'lclzic gminuym. kan

celaryi komornika lub w wydziale Itypotecznym 
staje w cltarakter~e plenipotenta, obrollcy lub 
powoda cywilnego w sprawie karnej olloba, nic 
mająca oJ. Zjazdu świadectwa na prowadzenie 
cuclzycl1 Hpraw, bezwaruukowo zażądanem b~dzie 
od niej pod pisanie deklaracyi zgodnie '!. p:·'!.epi-
§ 4:06 1R Org. 

§ 28. 
Oryginalna deklaracya nie pÓ:lniej jak dnia 

następnego, odesłallą będzie do Zjazdu, w aktach 
llprawy '!.aś. zostuje kopia poświadczona prze'!. 
Sędziego pokoju, komornika lub sekretarza wyd,.;. 
Itypot. 

§ 29. 
W Zjeżdzie llędzió\~ pol' ~;! w)'Ze,] wopomnia·· 

n~ dcklamcyę odhiera llelu-etarf, na skutek zle
cenia I)]·e'!.ydującego na sesyi. 

§ HO. 
Wozy, 'lk ie ot.r'!.ymane od Sędziów lJokoju, od 

komorników, z sądów ~mi11llych i kancelaryi l1Y
]lotecznych deklaracye wci,!gnięte '!.osttlllą do 
ksi~gi kontroli osób prowadzących cnd,.;e Hpmwy 
1,ez świadectw, w porządkn alfabetycznym na· 
'!.wisk. 

(3) 

RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIE~Ó HISTORYOZNA Z xv WIEKU 

prztlz 

A. C h I e b o r a d z k i e g '3. 

(IJa/s,,!! ciQ!J - Iwf r·-:, . Vi 180). 

Pan i Karolina pocz<;ła l ist pisać, k tó .. y 
Hall~ E~egenherger dyktował. 

ntlyn mój od związkowców prześlaclow;my, 
o duszy złamanej ostatniemi wypadkami, potrzc
huje was'!.ej, wielki mistrzu, pomocy, aby~ go 
ocalił, równowagę dus'!.y i serca mn powrócił 
i I'woiemi radami pociel:lzył ... 

I "iluważył Hans E~egenberger, jak l1iszącej 
p. Karolinie ręka. drżała, jak nie'!.darnie kreHlila 
gotyckie litery i zmicniała Hię po napisaniu knż
dego wyrazu. 

- \\ iem, myślał lIans Ezcgellbergcr. Ty 
dumna niemko uprzedzisz krzyżaka innym listem, 
ale ja tu jestem na to, żchy drngiego listu Pa
weł yon Husst10rf nie otrzymał. 

List był gotów i '}'olko na drugi dzieli wyru· 
szył do i\lalborga. 

Pani Karolina po przepędzeniu owej strasznej 
nocy w kaplicy lJoclziemnej w Plęchowie wio
działa już dobrze, żc żona Ottona byla hrahian
ką ~ Altburga. 

Nie zdradziła si~ z tent pr'!.ed nikim, nic 
śmiała nawet pytać o pewne szczegóły, żeby cza
!:lami o tej ciężkiej hi:;toryi nie dowied~iano się 

wnć przy puśrednictwie innych w sądzie obec
nych osób. 

Ponieważ osoby nie ma.iące świadectwa, ce
lem obejścia prawa ograniczającego ich prawa 
stcm:auia w !:lądzie do n razy w ciągu roku fik
cyjnie nabywają sporue prawa swych mocodaw
ców lll'~ez :iporządzenie t'ihyjnych cc~yj na do
kumentach pieniqżuych lnu nakazach sądowych, 
że cesye te I,owudują cz\ste nadużycia i z tlnl
gicj strony ::;ą llielegalue gdyż zakaz nabyw ~1.llia 
~port1ych praw od mocodawców prawo i praktyka 
::;~natn rozciagnda tia ws~ystkich obrońców ~;a
dowych, Will"l;y <Hą(ty h1wzuic ~lcdzić i kontrol~
wać ważllość cesyi tlokumentów pieni~żnych luh 
nakaz('l\v H}!t!owych, HtOSlljąC przepili art. 4:00 
O .. g. o lIimyażności nabycia praw mocodawcy 
przez plenipotcnta i art. 1131 kod. kar. o nie
ważności zobowiązań na zasadzie fałszywej lub 
niegodziwej opartych. 

~ JJ. 

Heporter .Lodzer Zci tung" u ważał za stoso
wne dodać od siebie llastępując~ u wao-ę: "Był/)
hy ciekawem tlowiedzieć si~, ile .Rozwój" IV tej 
notatce z n o w II 11a1g'a1. lo 

POUlij11m już ~t'yl notatki, '!.upo'l,yczon)' ze s10-
wni ka parlamentarnego panów \\' olfów, 8choeue
rerów luh też von BillllJarcków, .1lU der l{ock0w 
et consortes .• Natum ciągnie wilka do lasu," nic 
więc tl~iwllego, że wZ1lliankarz "Lodzerki" zapa
trzył sig na swoich mistrzów. 

Najciekawszem jcdnak jest przyznanie się do 
nicudolJlo~ci d,.;ieunikarskicj. 

W dniu 5 I:lierpnia pi:;aliśmyo odwołaniu wy
cieczki IV Pabianicach, w dniu 9 tegoż miesiąca 
"Lodzer Zeituug", mimo, 1.e ma swoich koreilpon
clelItów w Pahianicach, połączollych telcfonem 
z Łodzią., udaje naiwną i zup.) tuje, czy .l{ozwój~ 
zełgał. 

Sądy gminne i s~cl~iowie pokoju sporządzają 
listy osóh trudniących sig prowadzeniem spraw 
cudzych be'!. ~wiat1ectw i odsyhlją je w początku 
roku do Zjazdu, którego kUllcelarya sporządzi . 
listy ogólne dla całego okręgu celclll ułatwienia ' 
stosowania § :~3 i ;35 niniejszego nakazu. 

:hyba przez 4 doby w tych waruukach mógł 
dziennik llawet wcale nieruchawy stwierdzić, czy 
"to prawda,· czy" kłamstwo. k Po cóż więc 
wydawać samemu t;ouie patent nieudolności dzien
lIikarskiej? 

Po co-tak zapytałoby wielu niezuającyc!l ar
knnów taktyki "naszych nujsertleczniejszycb." 

?lIy .,.;a: znamy zbyt dobrze naszego ,,~ą~iada 
'!. przecJ\vka." 

§ 35. 
Komisya ohrollców coroc'!.nie komunikuje pre

'!.esowi Zjazdu liHtg kantOJ'ow trndniących si~ prócz 
pit;allia pro~h, ndzielalliem ponld pm Ivnych i po
kątnem doractwem, jak również osób ogłaszają
cych sig w gazetach, lub nu szyldHch w charak
terze obrollców, lista. odesłaną zostanie Illspek0yi 
podatkowej celem ściągnic:cia właściwych opłat 
od przemysIu ustanowionych. 

§ ;ju. 
Dccyzya cesyi ekonomiczncj Zjazdu wzbra

niaj:~ca w myśl § .J-O()I~ którejkolwiek z osób, 
llie mającycli świadectn- a od Zjazllu, wy kOlly,,-a
nia obowiązków obrońcy, ogloszolla zu~tallie w 
wiadomo~ciach gubernialnych, pismach llIi~j~cl)-

tu w Prusach bo był c'!.us, że w całych n-iem= 
czech powicść tą traszną\ powtarzali na Jarmar
kach jacy~ wędrowni śpiewacy, a nad Renem 
lUlI hył do tego stopnia ohnl'zony, że zui~zczył 
zupełnie zamek Eclinbnrg. Ale teu pobyt Zofii 
z Altburga w t.ych stronach tłó:l.aczyłu sobie 
wprost po kooiccemn: 

"Mówią, że ją tu przywlekli Bmcia. Ozescy; 
11 i eprawda-sprow:.ul'!.iła tu hrabianKę miło~ć pew
nie do HussdorJ"a. ktory za młodu tak !:lZCZCrloe 
::lig w nicj kochał. 

Szła z tą bandą heretyków poto, aby go od
llaleHć i odlUllazła go tu jako zakonnika, który 
dallt'go słowt\ Bogu złamać już nie mógł GZy nie 
chciał. Nie mnjąc co robić, wyszła za zwykłego 
s~lachcica. 

I to ją llicwiele ()bchod~j}o, chciała t.ylko 
dojść, czy zawią'l.ał sig potem jaki romuns z HU8S

dOl-fem i czy oni widywali się często. 
Wyja'l.d syna <10 :\ralborgu mógł ją zbliżyć 

hardzo do Hl1ssdorfa. choci<lż przecie i tak czę
sto z nim siq wydywała. Ale Russclorf odpychał 
wHzystkie jej zabiegi, przcz pamięć dla niewy
gasłego nigdy ideału, dla hr. Zofii 'l Altburga. 

Bywał wprawdzie potem wielki mistrz na 
pokojach pani Karoliny, ale te wi'!.yty nosiły 
chamkter więccj polityczny nii przyjazny. 

By "':.\} wielki mistrz tam po to jcdynie, aby 
zamanifestować niemieckość Prus, aby nadać 
większego znuczenia temu stronnictwu, które na 
wschodnich kre::;ach ces:.u·~twa sztandar niem
czyzny niosło. 

Te odwiedziny Russdorfa jeslocze więcej '!.l\
cb~cały panią Karolinę do prowadzenia polityki, 
której wcale nie rozumiała i do której nie miała 

Faktowi, podanemu przez nas zaprzeczyć nie 
mógł, bo ten istniał. 

Wybrał więc drogę, która mu si~ wydała 
p r ak t y c Z n i e j s z ą. 

Udar naiwnego i r~ucił insynllacyę nu pi~mo 
konkurencyjne. 

'1'0 już zanadto ... "nai·wne." 
Nawet Bi~llIarck byl lelJs'!.ym dyplomatą! 

Min~ła epoka zapa ·Ó\V olimpijskich, turniejów 
rycerskich, walk gimllustyczuyclt. Pot! wp}y"'em 
gorączkowego życia umYl:;!nwc!!.'o zaniedbano przez 

'!.upelnie '!.dolności. Dogadzała je} tylko oua, bu 
mogla częściej widyw<lć dawny :;wój ideał. 

Od czasu pobytu IV Pl~cho\Vie przyszła jej 
t.eż s'!.alona myśl do ;;lowy, niedaj1~('a spoczynku, 
czy Hus~dorf przy pad kiem nie widywał się z żo

I ną palla Ottona z Plęcbowa i c'!.y Zofka, llarze
C'!.Olla jej syna, nie jest owocem tego tajemnicze
go romansu. 

Ponieważ my~l p. Karoliny w tym kierunku 
pracowała ciągle, więc też powoli ta niepewność 
pod wpływem nieustannycb kombinacyj zumieni
ła się w pewnoŚĆ i już od pewnego czasn poczC;
la. te swoje fantastyczne marzenia uważać za 
pewnik. 

I to ją gryzło i niepozwoliło doj~ć do zdro
wia, to ją llqkalo i dokuczało. Wpadała niejedno
krotnie w taki szał, w takie stras'!.ue rozdrażnie
uie, że obawiano F:i~ aby na. prawd~ nic tlo:ltala 
pomięszania zmysłów. Oom'!. bardziej zaczęła. 
nienawidzić Zofkę i pragnąć jej HmiCI·ci. Coraz 
więcej pragnęła zobuczyć się z Russdorfem, ::by 
zapytać się jego: 

- Dla czego tcn ~lVigt()szek odpychał jej 
miłość, a żył z tamtą, dlaczego nie przyznał si~ 
że ma córkę i tę córkę chce oddać jej synowi 
za żonę ... 

I takie niedorzcczne myśli slluły sig nieustan
nie. a Russdorf na listy jej nie odpowiadał w",t
le jui od dłuższcgo czatlu, nietylko na prywat
ne, ale nawet w kwestyi irlei niemieckiej pisa
ne. I od tego czasu poczęla !:lit:,) sig glliewuć 
na ideę ni.emiecką i powoli; jeieli nie nale~ee. 
to tolerować przynajmniej Jaszcnnów! 

(D. c. n .). 
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pewien cza wszelkie rozrywki fizyczne, wpatłni~
to w ostateczność. 

Zjawiła się "powrotna fala", uznano s~aro
rzymsk~ł za::!adq: "Zdrowa dusza w zdrowem cIele" 
i zaczęto dbać o rozwój fizyczny organizmu ludz
kiego. 

Rzecz to chwalebna i każdy zdrowo myślący 
człowiek powinien gorąco popierać wszelkie to
warzystwa gimnastyczne i sportowe. 

Lecz ... wszędzie jest "ale". 
W ostatnich czasach zaczeto nadużywać SpOI'

!u, i to nie w celach zdrowot~ych, ale w celach ... 
mteresu. 
. . ~Dl~ltną rołQ parodyowania i nadużywania 
cWJc~en fizycznych dla • geszeftu" , rozpoczęły 
cyrlu; przyszła następnic kolej .. . na cyklistów. 

R?\\"er, jako środek lokomocyi, jako środek 
lec~Dlczy, pOtiiada niewątpliwie ,vielkie zalety; 
umlarkowane jego użycie, należy zalecić każ
demu. 

Początkowo powstały nadużycia w celach 
,brawury"; z czasem zjawił się nieznany dotąd 
typ "profe8yoni8~ów·. 

Sprawa. szkodliwości nadużywania Hportu ko
łowego dla zdro"'ia, omówiollą zOl:;tała. juź przez 
lekarzy i facllOwców. My tu poruszymy stron~ 
etyczną tych zapasów pl:lelldo-rycerskich "końca 
naszego wieku". 

Od lat kilku słyszymy o "na.dużyciach" zawO
dowców. Zajechanie drogi przeciwnikowi, prze
wrócenie go, przedzinrawienie gumy i inne ka
wały, były tolerowane w klubach cyklistów; obu
rzano i~ na nie, alc nie piętnowano je należy
cie, bo robili je znani "championi". 

Opinia publiczna zaczęła jednak "kłaść ,eto~ 
na ró},ne nadużycia, 8pr~ży~ei jednak pozostali 
niewzruszeni. 

Znamy kluLy cyklil:;tów, które bardzo dllżo 
mJśh~ o souie. Skł-ad c;dunków ... to ~am .kwiat 
to,,·arzy~twa. " 

lle}'by to warnnkom trzeba odr)llwiadać, aby 
mieć ila~zczyt Iluleżcnia do "klnbn." 

Odpowiednie dochody, stosunki, opini~ llie
skaiIiteiną, znHjomość paru jCizyków, zwłasilcza 
niemieckieg/); biedny pracownik lub urzędniczyna, 
choćby najlepszy jeźdi'.icc, nie ma tam W::ltępu. 

Jednem 'łowem jest tam "feine und nette Ge
'ellschaft··, jak mówi.,. łodzianie. 

A jcdnak to dobrane towarzystwo toleruje 
różne kawały zawodowców. 

Obluzowanie kierownika jednemu ze współ
ubicgających silj o najwyższą nugrodę lub po· 
zbawienie go prilelYodników (leaderow)... toć to 
bagu~clk i, uie u bliżaj~1ce honorowi "nie8kazitel
nych klubowców." 

Toć to robią t.ylko ich goście, zawiadowcy, 
płatni przez faLryki rowerów, a nasi "nieskazi
telni" są tak wielcy, że ... mogą nawet tolerować 
szwindle na ich torze. W:,;zak to silj dziejc dla 
"dolna t;portu," "honoru dOlIlu." 

K a~zem zdaniem byłohy daleko wła~ciwiej, 
ahy rower był 11żywany li tylko dla celów zdro
wotnych i lokolllocyjnycll. 

Wtizclkie zaś for::!owllc wyścigi mtleży pozo
stawić ... płatnYl\l agentom fabryk, niedoszłym sa
mouójcollł, "gcszefciarzom." 

Udzielanie zaś opieki "pol!obnym interesom" 
prze/' klub "nicskazitelnych" wygląda co naj
mniej bardzo dziwuie, tt::m jcszczc dziwniej, że 
te zahawy 11l'iladzane są za pieniadze nierozważ
nych, płacących bilet.y wejścia nie po to chyba, 
a by pri'.ypa trywać ::!ię "ku walom" bolluterów no
guwyell. 

Zle "ię dilieci Lawicie! 

KRONIKA. 
Plany na budowle w Łodzi, ilahvierdzone 

w dniu wczoruj,iI)'\l1 przez HZ'1C1 gnberuiulny 
w l'iotrkowie: 

1. J. K. P o Z n a 11 S ki, Ogroclowa 64, -
.t-piqtrowlt murowona prz~dzall1ia z pomic::!zcile
niel1l paro\\'rj IIHISZylly. 

2. K. K \' a n z c, ~!J'oga lin Pl'z<idzallliallej 
0(:1. - dl'e,,-niany 1-pl<itrowy <Ioru lIlie8zkalny 
z ojiryn::~ i drwalknmi. I 

:3 . ]\f. W ej n, Ila przedłużeniu nI. ~w. 13cne· 
dykt a ] 50 l, - filtry 1l1I1r()Wanc. 

4. G. C y g c l h e r g, Konstautyuowska 320, 
domek dla motoru naftowego. 

ROZWOJ. - 8roda, dnia 10 sierpnia 1898 r . 

5. Ch. S t i e l e r m :1 11 n i Z. II e l' m a n n, I 
róg ~redlliej i Solllej :tJ~, - murowany partero
wy sklud. 

6. D. Z i l b e l' s z t ej 1\, Wólczalltikn 270,
parterowa ołil:yna 111 ieszka I L1a, takież clrwalki, 
magazyll i iune. 

Podziękowanie. (Nadrf'lane.) Zariląd łódz-
kiego chrzcściańskiel-!,'o Towarzystwa dobroczyn
no~ci poczyt11jC sobie za lIIiły obowiązek zlożye 
rodzinie b. II. JakólJ:1 • ':\rh 'u Renleczne podzie
kowanie za ofiare ruJ,. jO~ UCilVlliollit lHL l'ze~z 
kasy Towarzyst\\'~ w dm",,!' rocz;ice Z'~OIlU b. p 
Jakóba. " . • " . 

Wice-Prezes R. Ziegler. 
Członek- 'ekretarz F. Sclmnnkc. 

Z jarmarku. Wczorajszy jarmark w Łodzi 
najmnicjl:izYlll cieszył 8iq ożywieniem w StOSLlllku 
do jnrmarków łódz., odbytych wostatnich !:itach. 

Targowisko koń8kie, przeuiosione cza::!o\\'o na 
puste place pomiędzy stodołami na przedłnżeniu 
nI. Lutomierskiej. nie nęciło kupujących, których 
lliewielka zaledwie gan;tka przyhyła iI dalszych 
okolic Łodzi, miejscowych howiem i z hliiszych 
okolic wulazło siq na jarmarku bardzo malo. 

Koni wystawiono na jarmarkn okolo 300 8i1tuk, 
wszystkie atoli prawie d08tarczone zo8tały bądź 
przez halHllarzy specyalistów, b'łdż też przeil 
mieszczall-fuml un ó w małomial:it eczko w ych. 

Lepszych okazów wcale nie było na jarmar
ku, jak również nie widziallO i koni włościaJl
skich. 

Ze wzgl",du na brak koni wSZy8Cy handlarze 
trzymali siq w cenie, to też bardzo mało ich 
tlprZedullo. 

Targowisko bydlęce również było bardzo sła
be, jak pod względem dostawy, tak i kupna, po
mimo udogodnienia warunków miejscowych. 

Dawny plac pełen dołów i rowów zol:ita} ku
piolly przez p. Tanfulliego, który kazał go zró
wnać i ogrodzić płotem. W cWl1ątrz ogrodzenia 
urządzollo żloby i przegrody. 

Rynki llałucki i Zielony zastawione były jak 
zwyklc wyrobami stolarskicmi, bedl1ar8kiemi i 
illncmi, kupujących atoli brakło i tntnj. 

t\łabe ożywienie jan~arku tlómaczy si<i go
rączkowem sprzętem zboża n ziemian, dla których 
obecny czas podczas długo oCileki wanych dni po
godnych jest bardzo eCllllym. 

Jarmurk wczoruj~zy zakończył się o wiele 
wCile~llic.i niż ilwykle. 

Benefisy. Jutro w ogrodzie przy hotelu An
giell:!kim, znany i popularny kapelmistrz tudzież 
kompozytor p. Adolf Sonenf'eld uraczy łodzian 
prawdziwą biei:liadę IlIUzycilną, jaką przy
gotował na swój henefi::!. Będzie to zbiór llaj
l:elnicji:lzych kompozycyi benefi8allta i ldal:!ycznych 
utworów, które tlrkiei:ltra p. Sonenfelda tak wy
bomie wykonywa. 

Zasługi bcnefisanta i jego doborowa orkie
stra Ił ieilawodnic napełnią SpMy ogródek tłu
mem żąduej estetycznych wrażeu publiczności 
łódilkicj. 

W dniu jutrzejszym w ogrodzie prily 
domu majstrów tkackich odbędzic ::;ię koncert 
orkiestry wojskowej Tobolskiego pułku, na bene
fis kapelmistrza Rastorgujewa. 

I Burze. W czoruj o godzinie wpOI do 12-ej na
t desiIły na Łód~ pierw8zc skrzydła strasznej bu
I rzy, która h'wab do 5-ej rano. Zc wszech stron 
lladf'iągaly chmury. 

Po zerwaniu ::!ię silu ego wiatru, który zasłał 
knrzem powietrze, nastąpiły pierwsze ulewne 
krople dcszczu, z zachodu na wschód wichrem 
p~tlzone. 

Silny wiatr, nicustanne błyskawice i deszcz 
cię}'ki, t;ęsty i kroplisty, naprzemian z piorunami 
szedł w zawody. 

Z burzy tcj dwa piol'l1lly uderzyły w budynki 
Mdzkie. Jeden spowodował pożal' fabryki Beni
rha. drugi nu Benedykta, gdzie zawali! pierwsze 
pięro, n. ogień uga:,;ili dOll!OWU1Cy. 

D~'llga bnrza. ~adciągllEjła. okolo godziny 21/ 2 ' 

po pol nocy. MUlej gwaltowl11e deszcz lał silny. 
piOl'nlly uderzały w oddali, burza prze8złn szybko: 

'l'rzecia ~urza z deszczem silnym i ulewnym 
rozpocz~}a Sl~ o godzinie 5 ej i trwała dosyć 
krótko. 

W każdym razie były to tylko skrzydła sil
Ilrj burzy, która w okolicy rOilszerzyła się wię
cej i z pewnością znaczniejsze pozostawiła po so
bie ~lady. 

Dot~ld wiadomości z okolicy nie nadeszły. 
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Pożar fabryki. Wczoraj o godz. 12 w nory 
,,, kilka\1a~cie milIlIt po ilenvaniu Kiq burzy u
derzył piOl'llll w fabrykę przędzalllianą K~\l'ola 
Bell\1icha przy lIlicy \V olcza!lskie.i. pod M 56 
poloion~!. 

1'0 uderzeniu piorullu w kilka lllillut dopiero 
zauważono niehie8kie płomyki. wyd"l'ywa.jące Rię 
ze 'ZCilytll dach n fabryki prz)legaj<1 ~l'!:;u do wieży 
reilel'woarowej. 

l'ollieważ telcfony wskutek burzy zostały roz
łączone, po::;łano po II oddział straży, który o
czekiwał ju}, alnl'lllu po uderzeniu piorunu; jeclllo
cześnie I:!t!'óże nocni i fabryki :'oilpoczęli alarm. 

Drugi oddział stnLży prilygotowany już do 
wyjazdu wyruszył :pieilznie i pomimo deRzczu 
i ::;zalej'lcej burzy w kilktL minnt wjechał ll<L po
dwórze fabryczne. 

Ogicll w chwili przybycia straży szalał po 
nad dach cm fabr'yki i w dwóch oknach naro},
nika 0 piętru, t;dzie zuajdowały się warsztaty 
przędzalnicile, n. szalał z tab~ ::!ihl. że zdawało 
8ię nieplldnbień twem myśleć llawet o uratowa
niu fabryki. 

Obsilel'lle podwórzc fabrycilne i dostateczna 
ilo~ć wody ułatwiały akcyq mtunkową. 

Zbadawszy pozycye II oddzial stmży usta wił 
drabinę mechaniczm~ od strony podwol'za i puś
cił w ruch 8ikawk!) na w<}że podwójnc, opa.nowu
j!lC ogie!l z dwóch stron. 

Niezwlocznic przybył<L druga tiikawkn. II od
działu i również w dll'a \\'cże Ilolllan-ala. llienv-
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szeJ ElIka\\'cc. 
Nast<!pnie przybyły oddziały I, III, IV i straż 

Poznańtikiego. 
Pierwsily oddział zaj~ł pozycye od stron)' po

dwórza obok oddiliału II, lIr oddział w szczycie 
fabryki od strouy ulicy Hozwadow:lkiej, IV ilUŚ 
i straż l'oi'.nańskiego broniła frontu od strony 
Nowospacerowej . 

Jednocześuie pU8zczono woclt} z rezerwoaru, co 
dużo pomogło do ugaszenia sali, w kt,'ll'cj wszczął 
się ogień. 

Strnż pracowała z całym pOl;wi~ceniem ll!L1'a
żując się na niebezpieczeustwo, to też nieobyło 
się i bcz wypadków. 

'trażak III oddzi,tlu Berkowski uanił sobie 
toporem rękę niebczpiecznie. inni zaś d waj z II 
oddziału i ze 8traży l'oznańl:ikiego skalcczeni 1.0-

8tali przez 8padaj<!ce 8zyby iI okien. Pierwszy 
po udzieleniu mu pomocy przez felczera. I-go od
<lzi:lłu straiy udał się do domu, dwaj inni po 
oputrzellin ran prilcz tegoż felczera pmcuwali 
da.lej. 

Około godz. 3 popółnocy, w chwili gdy nowa 
zerwała ::;i~ burila, pożar był już opanowally. 
Znisi'.cilone ilotitały pierwszc i drugie piętra w 
prawej cze8ci fauryki, lewa zu~ wieksza cileść 
fabryki, Zlolne piętm lewej, kotlow'nia, slda~ly 
i iune zabudowania ilostaly uratowulIe. 

Gdyby po~ar ohjął lewą strouę fabryki sa
siedlliej, fabryce Kinderman<L, prily której dyŻli
rowali strażacy Poznańskiego, zagrażałoby nie
bezpieczcń8two. 

Wiele przyczynił się do ułatwienia akcyi ra
tunkowej kapcimistrz bawiącej w Łoctzi orkie
stry pułku 'l'oholskiego grywającej w domu 
majstrów tkackich, p. R~u;torgl1jew; w chwili 
gdy straż odczuwała brak ludzi do si
kawki, obecny przy pozarze pali H. pobieo-ł 
i .przyprowadził do pomocy żołnierzy swej o~
kle81ry. którzy energicznie zabrali 8ię do dilieła. 

l<'auryka p. Beunicha otrzymała świeżo tlllzy 
tra.u:iport wclny, której spora iluść nagroma
dzoną Lyła Ila pocIwórilu, straty "'i~c wrazie 
spalenia si~ skla.dów wełny byłyby barul'.() 
znaczne. 

WSilys:kic fabryczne zabudolvanin. i maszyny 
ubeilpieezone był)' w trzech towarzystwach nbez
piecileniowych: 1 rosyjskiem, pctcrsuur8kielll i war .. 
8zawtikiem na l:illnH~ 450 tysi~cy rubli. Spalona 
czę~ć fabryki ubezpicczoną była na 80 tysięcy 
rubli, traty zaś olJliczają 1l:L 100 tysiqcy nhli. 

• 'tra'l: powróciła od pożaru o godilinie ;) minut 
30 rauo. 

[(radzieże. ZaJlliesi',kałej przy ul. Zarzewskiej 
]lod :\;, H Wiktoryi Chola::!, niejaka Droildowl:ika 
śknu.lła bieliznę \\':Lrto~d rb. 7 i znikut;la. 

. Wypadki. Wczora,i o gou/.. 3 w połU(luiu znaJeziouo 
w l06io miojtiki1l1 powio~zoullgO 62 lotuiogo Ludwika 1-'a
kCl'bergora . 

- \\'l'zora,i o (.:orlziuie 10 rallo utonął w Kta"l'ie • zaj
blerowskim 1" lutui Hugo Kenurfeltl. 

- Wl<lclysław Hauzioki. trenująll siC,' w~zoraj o g. 7 
wioczorom 11:1 torze crklistów ]lrzy Rynl,u Guyora, upadł 
ta', nillszrzC,'lilhde, że zahil się na 111il~jseu. 
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z ,y ARSZA łVY. 

Regaty na Wiśle, lm~ądzone onegdaj przez 
wnrszawskie Towarzystwo wioHlarskie wypadły 
Bwietllie. 

Wzięli w nich udział takie wiOlHarze z Kra
kowa, Włocławka i Płocka. l{ezultat ich był na
:;tępnjący: 

I. W wyścigu kaj;).ków 1) p. Stani:;ław Ur
hallowski w ..J. minuty, ~) Leonard Gniewosz. 

II. W wyHcign skulingbw, ] ,000 metrów, sta
nęli do startn gOBcic krako wscy 1) p. Frauciszek 
Jabłonowski w ;-3 m. 10 sek., 2) Konrad Per
kolik. 

III. W wYBcigu gigów czterowiosłowycb, 2,000 
metrów. 1) Jlp. A. ~ierzputo\\'ski, W. ~myjewski, 
~t.. Welfert i ,'t. Kamit'u,dd pud :;terem p. Eug. 
Wilktgo, w 7 Ul. 30 S., 2) osada p. l<'eliksa Na
łqcza () pół minuty pó%uicj. 

IV. Wyścig osad warszawskiej i \vlocławskiej. 
.zwyci~iyła oS~lda włocła\V~ka !,ud sterem p. Mu
ryuna Medllyńskiego w 7 m. 

V. W wyścigu mt pairorach na...J. krótkie wio
sła, 2,000 metr. 1) p. Kudehlld .,teruik i pp .• \. 
~tefau()w:;ki i ,'t. Autecki , ~) lód~ pod sterem p. 
Demisllclluka. 

VI. W wyHcigu nit szcściowiosłówkach 2,000 
metr., 1) pp. St. Uorllyllski, J . Bojkowski, B. 
Zdzienicki, Al. Bieruucki, J óllef Veto, ~t. ;\f ai:llo
w~ld, pod sterem p. D,,!hrowskicgo, 2) osada p. 
Holtzmana. 

VII. W wyścigu warszawiaków II płocczana
mi ua sześciowioi:lłó\"kach, zwycięiyla o!;adn. wal' 
:;zawl:lka pod sterem p . Sulimierskiegn. 

Hegaty Ilukończył wyścig przewo~ników o na
grody pienięiue. 

Do startu stau~ło sze~e lodzi. Zwyci~iyli: 
Adam ::leroczyński i Bole:lła w Majdan. 

WiecIIorem w lokalu wio~larlly odbyła sili wie
cllerlla wspólna, w czasie której odczytano tele
gramy od wioHlarzy krakowskich i kaliskich. 

Zajście na warcie. W "Dzienuiku warsza.w
skim" czytam) co nastqpnje: 

.StOj2.Cy w nocy lIa warcie lIa walc fortecz
nym, niedaleko od budujące.i i:li{j prochowui, slle
regowiec 1 c'o r' owogeorgiewi:lkiego pułku forte
czuego, Ż,ygltl.l, spostrzegł jH.ldegoś człowieka, 
idącego w stronę prochowni. Zygunt począł wo
lać ua niezuujollleg0, nle nic otrzymał żaduej od
powiedzi; wówcllas Zygura pocz11ł wołae na niezna
jomego, aby si{j lIatrzymał, lecz. i na przechodzeń 
nie zwracał m!jmniejsllcj uwagi. 

Wreszcie Zygura podszeuł do nieznajomego 
i kolbą począł go odp<;dllać; wtedy niezuajomy 
schwycił za karabin i clwiał go odeurali szyld
wachOWI. 

Podczas walki karabin wystrzelił, llieZl)ajomy 
lIaś począł nciekać. Kula 1H"zci:lllyła pier~ %;ygury 
i us%kodziła mu płuca. . 

Bell wzgl~dn na :-tilny ból, .zygura nie IIszedł 
II warty i poc:t.ął ahłl'mować świstkl~, na odgłos 
któr~j nadbiegI jeden II art y lerzyi:ltów. 

Zygura polecił mu udać si~ do kosllar i za
meldo\rać olIujściu. 

Gdy 'po chwili nad!:l'l.edł cJowodllący wartami, 
lInalazł Zygnr~ broczącego ",c krwi, leclI II kara
biuem W rliku stojącego na swuim posterunku." 

Napady. W ubiegłą souot~, po ;odllinie 10-ej 
wieczorem, nn ul. Grzy bowskieJ, wśród dużego 
ruchu przec110dl1iów, lIo~tuł llpeluiony uie!:lłyclla
nie Iluchwały napad. 

P . Jau Kraft, knpiec tutej!5l1y z placu 'rcn-
1raluego. wychodząc z tli ostrą od znajomych, 
\\ i:liadł w doroikę, do ktorej za llim wi:lkovzy l 
jaki~ drab, o~wiadczHjąc, ie takie pojedllie. 

Kiedy i:lłowa perswazyi nie skutkowały i zu
chwalec uparcie siecllli'lł, p. K. iutruza zepchnął. 

'1'0 dało hatllo jakimś w pobliiu czatującym 
10Lrom, w licllbie !) clly 10, do gwałtowuego ua
tarcia. 

Rzucili i:li<: uui 1, kijami i kamieniami, usilu
jąv p. K. ściągnąc II dorożki. Napastowauy bro
nił się energicznie, cwjl1c, ie l1cllyniono zamach 
na jego kieszeń, wyjątkowo bowiem miał w pu
gilarei:lie zllaczniejszl~ sumę. 

Zanim na kizyk napastowanych zjawiła !5ię 
pomoc, siostra p. K. wstała zrauioU<1 w głow~ 
i brocząc krwią, stnlCila prllytomność. 

Napastuicy piencłmęli, lecz dwóch z nich na 
Walico\Yic uj~to. 

ROZWÓJ. - fjl'oda, dnia 10 sierpnia 1898 r. 

-- Wśród amatorów wycieczek 'na rowerach 
w okolice Warszawy, IIb;'oduia, której ofiarą 
padł Cezaryusz Sawicki, budzi naturaluy po
!:Itrach. 

Kiedy Sawicki przejechał przez Szczęśliwice 
(g-mina Pru:;lIkiJW) niejnki Adam Pyszlak, robot
nik II cegclui, poclłoiywslIY drąg, ui:liłował rower 
prllewrocić. 

Cyklista, ]J],oniąc roweru, uderzył napastuika 
i:lzpicrntą, co wywołało st.rasllml awanturę. 

Pys:r,lak i jego kompaui rllucili się na Sawic
kiego i zadając mu ciosy lIoiami i knmieniami, 
doprowadzili do takie;;o stanu, ie niesllczęś1iwy 
młodllieuiel:, przywieziony bez zmysłów do War
iiza wy, nieba wcm IImarl. 

Zbroduiarze ~ą jui nresztowaui i ślcdztwo 
wdroiollo. 

Opn',clI Ś. p. -Sawickiego. lIostał rówuiei po
bity i drngi vyklisla, ]I. H. Zawad:t.ki, ktorego 
stan rówuiei budzi powainc obawy. 

Korespondeneye . 

Ciec/wcinek, 8 sierpnia. 
Kouiec drugiego sezouu jest niezwykle oiy· 

wiouy. Toniemy poprostn w powodzi koncert-ów, 
prlledstawień teatraluych i t. p. zabaw publi
czuycl\. 

W cllwartek d. -1 sierpnia. w teatrze miejsco
wym trupa lubelska odegrała na benefi,; swego 
reiysera p. Halickiego, nramat Sienkiewiclla p. 
t.: "Na jedu11 kartę". Wykonanie jak na trupę 
prowincyalną nie pozost.awiało wiele do życzenia; 
nn wyróinienie lIui:llużyli: p. Podgóri:lka w roli 
Stelli, oraz pp. Bogdan (doktór), 13ratll (ksiąie) 
i Wysocki (Drahomir). Be.ncfi:3autowi, wyi:lt~pu· 
jącelllu w uiewielkiej roli .zuka, wręczono wśród 
oklasków bukiet, kilka upomiuków od kolegów i 
od Vubliczności Maz piękny wieuiec oJ bywal
ców teatra.lnych. 

Po tej teatraluej lll'0cllystotlci, publi-clluo~ć, 
która poprzedniego duia lIa.pcłlliła teatr, zebn\ła 
się znowu w komplecie, by posłuchać, mistrzo,,'
i:lkiej gry króla l1Hszych lJianistów J, l::lliwiń!;kie
go. Artysta porywał slllchaczow swą grą subtelną 
i pełną art Y II HI U i precyzji. Nagrodzouo go tei 
lIato sutymi oklaskami oraz cah! powodzią kwia
tów. 

Bawiący na kumcyi w Ciechocinku drama
turg p. l::ltanisław Kozłowski organizuje tntaj 
l'r~edstawicllie amatorskie nn. rllecz letnich kolo
lIij. Prlledstawieuie oclbędllic I:li~ d. 10 13ierpuia 
w teatrze llIiC'jscowym. Budlli ono ogromne za
intcrei:lowauie i niellllwoduie :,1l1clluple \Yuętrze t.e
atrzyku naszego nic vomieści wSllyst.kicli cieka-

ł wych tego Wy8t~pu mlodych r,:ił amatorskich. 
Urllądllouy starauiem p. Ma,!!;órskiego retllliou 

olJywatelsko - stlHlencki powiódł si~ do:,:konale. 
Czterdzieści par stan~ło do mazura i do kontre
dall:;a. Bawiono si(~ uadc!" OChOCIIO, ale - jak 
k:iią przepisy kuracyjne - tylku do... 12 go
dllilly. Był to dopiero trzeci wiecllór. na który 
lIg-romadziła :;ię iedyuie douoro\Ya publiczność, 
gdyż \,""og;ólc retlUiouy tutejslle odbywają się przy 
udziale wielce nieeleganckiclt taucerzy, oraz zbyt 
wCl:;ołych t.l1l1r.crek. 

Bawiący tu od p:lrtl (111i artysta teatru lwow
i:ikiego p. Audrllej Lelewiv%, tlnje w pOlliedlliałek 
d. 8 h. llI. koncert, złożony II monologów oraz 
śpiewów charakterystycznych. P. Lelewicz d,.
wał jui pOdOUlly koucert w ~egorocznym :;ellouie 
kurucyjnym II wielIdem powodzeuiem. 

Od dłuiszcgo czasu prowadzone tu :3ą rouoty 
koło ukollcllenia uowego budyul_u kąpielowego. 
Będzic to dość okallały i wygodny budyuek i 
prawdopodobni c jui w jJrzyszłym SCZOllic kuracyj
nym oddany będzie do uiytku. ProjektoW<lneOl 
tu jei:lt równiei budowanie jesllcze jednego lub 
dwóch gmachów kąpielowych, gdyi z powodu 
ciągle wuastuiącej licllhy kumcyusllów, obecue 
okazują się IIbyt szczupłemi. W bieżącym sezo
nie wydauo jui kolo 80,000 kąpieli. Je:lt to 
cyfra wprost imponująca! 

BoI. Gore::: ... 

Z k r ci j u. 
Najwyższe Zezwolenie. Na.ija~l1iejszy Pan Naj

wyżej zezwolić raczy l, aby kapitał zebrauy przez 

mieszkańców osady 'l'uszyna w pow. łódzkim nu 
utrzymauie drugiego nauczyciela przy miejscowe.i 
szkole elementarnej w ilości 5,000 rs. otrzymał 
nUllwę: "Kapitał i:lzkoly elemeutarnej tUSZyli 'Idej 
na pamiątkę cudowuego ocaleuia drogocenuego 
życia Cesarlla. Aleksaudra III i rodziny Cesarskiej 
w dniu 17 (~9) lHl~dziernika 1887 r. ~ 

Z Nowo-Radomska. Towarzystwo fraucuskie, 
~zieriawiące od rządu "Hutę Bankową" w Dą
browie Górniczej, zakupiło w obrębie miasta 
Nowo-Radomska liczue place, w ogólnej warto' ci 
rubli 316,000. Na gruutach t.ych miały być 
wznoszone olbrzymic piece i budyuki f,lbt'yczue 
na wzor tląbro\\'ieckich. Gdy atoli dllieriawa 
"liuty Baukowej" ocluowiolH1 lIostała na czas 
dłuższy, towarzystwo fraucui:lkie odsprlledało pla
ce w Nowo-RadOUllOlm innej komptUlii kapitali
stów- francnskich. Nowonabywcy grnutow nowo
radomskich, czynią. jni prllygotowania. wstępue 
do podjęcia budowy wielkiej fabryki, a raczcj 
fabryk, które mają zatruduiać prlleszło 7,000 ro
botników. Będą to fabryki wyrobów żelall<l, 
przewainie rur ciągniouych, wagonów i t.ym po
dolmych robót. Dyrektorem tej fabryki ma lJyc 
iuiynier Cichowski, który obecnie wykonywa stu
dya prllygotowawczc do budowy. 

Z Kalisza. W .Gnllecie kaliskiej" czytamy: 
Robot.y około budowy teatru posltwują się coraz 
i:lllybciej. Na zewnątrz otynkowaue wstalo piętro, 
ohecuie mularze rozpoczynają tyukowanie parte
ru. Wewuątrz ukhHlaUą iest obecnie podłoga. Ka 
brzegu rlleki przed teatrem bulwar Skollczono, 
w uiedługim clIasie przedsi~biorca robót żelaznych 
p. Alfred Milke ustawiać lIaclluie balustradę że
lazną wzdllli całego brzegu od mostu ni do bra· 
my prowadzącej ua przystań wioślarską. Z fron
tu obecnie muruje si{j podjazd, który stanowić 
będzie pi~kuy kalkon, łącllący się II foyer. 

N /L zarzut, ie samochody dotychczas nie kur
su.;ą, p. Gajewski odpowiada: opó~uienie nastąpi
ło nie z mojej, lecz II fabrykanta wiuj', który, 
pomimo piśluiennej umowy ua . dostawę snmocllv
du do Piotrkowa, IItlpewniająeej mi na 10 lipca, 
dopiero dnia 2-1 II. m. lIawiadumił muie depei:lzą 
o wypmwieniu powozu II fabryki. 

Tym i:lposobem i"uUlochótl przyb~lhie do Piotr
kowa 5-7 sierpnia r. b., a j)(l o(lbytych próbach 
w kilka dni zostanie oddauy na llsłl1gi publiczuo
ści, o czem jeduak wcześniej o dnill i:ltanowczym 
puszczeuia depeszami wszystkie pisma będą po
wiadomione. 

W Tworkach IIdnrzył sip' w uietlziel<; stm 'zuy 
wypadek. 

Oto co o niem pisze ):llo\Yo": 
Dotkuięta choroh11 umysłow~ pani T., żona 

przemysIowca II vVar::lzawy, lIualezioua. została 
w celi swojej bez iycia. Zwłoki uyły zw~glolle. 
Prllypuszczaj~h ie chora, pOI\Ul:itllwioua w pokojll 
bell opieki prlle\Yróciht lampę naftową, ~kutkielll 
czcgo zapaliła się na niej odlliei. 

Otói lIachodzi pytauie: czy taką chorą moina 
pOlIostawić bcz opicki prlly lampie? Czelll to \vy
tłumaczyć maina, ie nikt nie pocwl sw~tlu, nikt 
nie słyszał j~kll boleści iy",ej poehodui? 

Dobra lubartowskie. WIndze wyisze, jak do
noszą "Lub. ~ub. wied.", IILljmują się w chwili 
obecnej Hprawą uregulowania stosunków i praw 
kololli"tów, osia(Hych w dobrach lubartow:-;kich. 
Spraw<l, ta dość lIuwikłaua, a i:lięga jeszcze 1857 
1'oku. Dobra lubartowf3kie w r. 18;3..J. za zuleglo
ści w opłacie rat 'I.'owl1rzystwa kredytowego 
%icmskiego pl"lIcszły na własuość b. Bunku pol
skiego, który w r. 1857 sprzedał je hr. l\lyciel
i:lkiemu. Nowonabywcll, bez porozumienia się 
z Tow~l,rzystwem i Baukiem, rozpoczc\ł flprzedai 
orldzielny~h folwarków i Rprowadził kolonii:ltó IV, 

% którymI pozawierał kontrakty na dziel':luwc 
bezt.ermiuową. W roku 1870 dobm lubartow:,dd~ 
wów przeszły na własuoM 1,. Banku polskiego 
za. poiyczk~ Towarlly:ltw<.t kredytowego lIielD
skiego, prllyczem prawa kolouistów r3patUy z Ily
poteki. Poniewai grunty kolonif!t6w lIa lIaleglo
ści w ratach zaczęty przechodzić na włnsuośli 
Banku, w rolm 1872 mini:3teryum tinau!:Iów po
zwoliło kolouistoru albo zawierać II Baukiem 110· 

we koutrakty dllieriawne, 'ub wykupić ziemię, 
na której gospodarzyli. Niewiele to jeduaUe po
mogło, gdyż koloniści płacili czynsIl tak niere
gularnie, ie Hauk mnsiał wystąpili przeciw nim 
z procesami. W 1'. 188-:1: niektóre fol warki prze
szły w ręcc innych w~aścicielj, lecz II czasem
z powodu lliepłaceuia rat-linów przechodziły na. 
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własno~ć Banku, który miał kłopotów niemało ' 
z nowymi kolonistami, osiadłymi w tym czasie 
na gruntach dóbr bezprawnie. W dniu 13 maja 
r. 1 8~() Bank państwa dobra lubartowskie sprze
dał za 550 ,500 rubli pani N aryszkinowej, która 
przyjęla wszelkie ograniczenia, areszty i serwi· 
tuty Dobra lubartowskie mają 12,"/':38 morgów 
obszaru, a wtem 4,158 morgów lasu. W dobrach 
mieszka ~ 1-i kolonistów, rb:ierżawiący ch 3,820 
morgów, za cenę 60.(i7 1/ t i 7fi za mór;!.' gruntu. 
Dochód z tej dzierżawy oblic:l,Qno na 2,810 r'Jbli 
rocznie. Wi~k 'l.:\ czę '· ć tych kolonistim nie po
siada żadnych dokumentów, stwicrd:wjącyclt ich 
prawa do gruntów. 

Opróc'l. tych kolonistów. w dobrach miesz.ka 
28:- osób, które z dawnymi włn~cicielami pO'l.a
wierali umowy o wyknp ich kolonij. Mają oni 
{)gółem :1,122 morgi. Grunty swoje wykupili n[\ 
wła sn oM za cenę dzierżawy rocznej, ' pomnm~oną 
przez 20. Pr",y wykupic płacili 1/ 111 należności, 
res",tę tejże rozłożono im na lat 25.-Ci koloni
:'ci lH'zeważnie posiadnj::1 Iloknmenty i mogą udo· 
wodnie swoje prawa, gdyż pierwsi znajdują siC; 
w położeniu bell wyj~cia. ponieważ mogą być 
każdej chwili usunięei ", gruntów, na których 
obecni e gospodarują . Dodae należy, że jllŻ Bank 
państwa podał hył przeciw nim skargi o usunię
cie II gruntów, gdyi lIalegali w opłacic CZyll8"'ów 
dllierżawnych. Ctęść tych koloni8tów posiada 
wpra wdzie akty notaryalne. stwiel'dza.i~ce, że 
grunt.y dllierżawili, ale dowody te mogą bye za
kwestyonowane, gdyż nmowy zawierane były 
bell po",wolenia Towar"'y:;twa kredytowego IIiem
skiego i Banku 't. osobami, które kupiły wpraw
(lilie clląstki dóbr lubartowskich, [Lle zobowiązań, 
przyjętych wobec Banku nie spełniły. 

Sejny. KOlltroler ka~y powiatowej p. Stani
sław - Karol Linebnrg podniósl myśl założenia 
w Sejnach Towarllystwa pożyczkowo-oszc"'ędno
~ciowego; lIelmn\'slly po i3-micsiqcllnej ",mudnej 
pracy odprl\viedni matcryał, lIapl'osił do siebie na 
lIaradq grono osób ", pO~l'ód In iejscowej inteli
gencyi. 

Niestety, wielu nic prllybyło na naradę, 1Jl
uym znś wydał się zbytec",nym projekt dla Sejn, 
które licllą t.ylko kilka t.ysirtcy mie~",kt\llców. 

Zebrani postanowili U1'lIątlzie druga nltradc d. 
7 sierpnia. • • 

7"1)1'0:::",0110 wielu ", iemiall ", powiatu sejneń

Rkiegu. ~ ,~yi i okolicllni ohywatele mogliby także 
korzystae z kilku8etrublowego kredytu w pro
jektowanem towarzystwie. 

J'"e:rzy Ebe:rs. 
W uroczcj willi własnej, mul jeziorcm Sta

l'embel'skiem w dniu 7 b. 111., IImarł słynny ba
<Jacz 8tar()żytn()~ci w8cl!odnich, IIwb,s",c",a egip
i:>kich, llczeń Lcpsiusa i Brugscha Jerzy Maurycy 
Ebers. 

W Ebcrsic literatura europejska traci pmw
<hiwego poetę, :wz.kolwiek pisnł tylko pro'l.ą; 
]eclI powic~ci jego to poematy, wstrząsnjące ilihł 
<lramatycllm~, chociaż hojnie "yposażone w ma
teryał archeologicllny i nankowy. Za kanwę 
swych powieści Ehers brał prlleważnie starożyt.
ny Egipt, średniowieczne południowc Niemcy luu 
Hohl11dyę 

Szereg romansÓW historycznych zo",począł 
Ebers powieścią "Córka króla ggiptll" wydaną 
w r. 1864: )lrllełożoną na ję",yk polski. "Słowo" 
w 1'. 1882 dl'ukowah\ jego powieść "Pani B nr
mistl'lIowa". N:ljcelniejszemi z jego powieści by
ły: "Homosllm" (1878), "Cesarz" (1880) "Sel'u
Vis" (1885), "Karze0zona Kiln" (1886), )er-AIJ
pera" (1892), "Kleopatra ~ ,(189+). Oprócz tego 
llapi~ał ślicllną powieść Wler811em "Elifell". Ostat· 
uiemi jego powie~ciatni są "Barbara Blumberg" 
i "Arachne" . 

Prace Ull ukowe Ebersa poświęcone S'l.tllce 
staroegipsldej i hellellskiej, t.udllie:i. monografie 
o E<yil)cie i Palestynie ",wróciły lla!l u wa""e ca-

~ o~ 

lego liczonego Hwiata. 
I%er~ l1I'odził się w 1'. 1837 w dniu 1 marcn, 

w Berlillic. :Najprllód studyował prawo w Ge
t.ynd",e, póiniej poświqcił :,Jię wyląclluie badanin 
8tarożytności cgipskich i w tym celu odbył pod
róż na Wschód w r. 1809. Od r. 1870 był pro
fesorem starożytno~ci egipskich w Lipsku. Za
grożony ciężką chorobą, która mu wreszcie żv
cie I:ltn1wila, OpllBCił katedrę ulll\versyte0ką i od 
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dłużs",ego już czasu ' zimy IJpędzał w Monachium 
a lato w willi swej nad jeziorem Stal'ember
skiem, gdzie go śmierć zaskoc"'yła. 

Jubileusz ks. Arcybiskupa Issakowicza. 

We Lwowie w archikatedrze ormiańskiej oll
b yła się pOllniosła ul'oc"'ysto~e 50·1etniego juui· 
leusllu kapłańskiego, który obcbodllił czczony po
ws",echnie arcypasterz ks. Arcyuiskup Issakowie",. 

O godz. 9 rano wprowadzono jubilata w asy-
stencyi ks. arcybilJkupa MorawskieO'o i liczneo'o 
l \. ., "" c uc~owlellstwa W uroczystej procesyi do kateclry, 

gclzle llI'?czystą mSllę ",łotą odprawił jubilat w a-
8ystency! ks. kal1011ikow MardYl'ol:liewicza, 1\.a
sprowiclla i )foszora. 

Kalianie wygłosiŁ ks. Jacbimowski z Koropca. 
W. c",al:lie m!'lzy chór "Lutni" odśpicwał mszę 
Relmanna. 

W nabożeństwie wllięli udlliał arcybiskupi Mo
r:1.w<;ki i Hryniewiecki, uiskup Weber, ks. mitrat 
l'u~'kiewicz i lIiHtCZllU liczba duchowieństwa '\'slly
I:ltklCh tr",ech obr"'ądków, a nadto ruars",ałek hr. 
St. Badeni, reprezentacya miejska z prezydentem 
dl'. Godllimirem Małachowskim na clIele, wice
prczydent namiestnictwa p. Lidl, repre",elltanci 
lwowskich towar'l.ystw katulickich, a wres",cie 
Wydział powiatowy II Bohol'udc",an, oru"'ldelega
cye z Łyśca i 'ryśmienicy, obok tłumów plluli
CZ.llO~Ci. 

Po llabożeustwie pl'lIemówił krOtko ks. jubilat, 
lIclllielając II pOII\\'olenia Ojca ~w. zgromadzonym 
apostolskiego hlogosła wieństwa. 

ROlIpoczęła się nastCipnie cel'emollia ~ciskania 
głów, która trwala prawie do godziny 1. 

'Wrcl:lzcie prll~'jmownł ks. arcybiskup w swo
jem pomieszkaniu deputacye, ]H'lIybyłe z gratula
cyami. Międlly innemi 8kładali czcigodnemu ka
płanowi powillsllowania: repre",elltacya miejska, 
z j)]'ellydeutem, generalicya, kabał izrael. l wow
ski, "G-wia",da", "Skała", "Gwiallda czel'niowiec
ka", .jeputacye właścicieli dóbr ohrll. ormo i w. i. 

Wres",cie oduyło siq w salach pa.łacu pl'lIyj~
cie, w któl'em wzięła. udział duża liczba. o::;ób. 

Pogrzeb ś. p. kardynała Sembratowicza. 

Od sn,mego rana ulica. Mickiewicza, plac św. 
Jura, ora", pr",ylegle ulice były ",apcłnione pllbli
cllnością . Do miasta prllyhyło muostwo osób, zwła
slIc",a dl1chowieilstwo ruskie. Wojsko i policya wy
ciąglli~temi szpalerami ntrzymywały porządek. 

Nnh0żeilstwo rOlIpoczęło się () godzinie 5-ej 
rano. Załobną jutr'l.nię odspiewaJo kilkunastu 
ksi~iy. O godllillie wpół do 8-ej odprawił cichą 
ms~ę ks. biskup st.ani~ławowski Kuiłowski, a pó
źniej ks. biskup Weber. O godz. 8-ej odprawił 
m811ę św. ];:s. arcyuiskl1j) Jsnkowicz, o godzillie 
wpół do 9-ej 1;:8iąźę bi8kup krakowski ks . Puzy
na, o !rodz. 9-ej przy wielkim ołtarzu ks. arcy
biskup Morawski. POdCIIHIJ mSlly śpiewała n Lu
tnia". O godz. lO-ej odprawił mSIl~ św. biskup 
;:rllemyski ks. ClIechowiclI w asystencyi kapituły. 
Na mszy tej I>yli ohecni wszyscy biskupi i dy
gnitarze. N a f'otelll lIaśl:ldł repre",entant cesarza 
wielki podkomorzy In'. Abensperg-Traun, tuż kolo 
niego minister Jędl'",ejowir", i namiestnik hl'. Pi
l1iUl:lki. Kolo nich ugrupo'wali się pr",edstawiciele 
różnych wlad"" jakoto : marsllałek kraju hr. Ba
deni, wicepre",ydent namiestnictw~t Lidl, komen
dant korpu::lu II generalicyą, ' prelles sądu Tchórz
nicki, prezydent miasta :Małachowski. Z innych 
osób był hl' . Ka",imier'l. Badl:llli i były wiceprezel:l 
izb y poselskiej Da witl Abramowic",. Straż hono
rowa utrzymywała por",ądek. Poclc'l.as mszy św. 
śpiewał chór nlnmnów grecko-katolickiego semi
lH1l'yum .. ~o D\';ZY .orlspiewal.i l;:si~~a arcybiskupi 
l\fonlw::lln i JS>lkOW1CII "Reqmem", poc",em ksi}~d", 
kanonik Bacllyński wygłosił dłużsIlą mowe, w któ
rej sławił cnoty i cllyny księdlla kardynała. 

Po ka",aniu ruszył pochód żałobny ulicami 
l\fickiewic",a, Jagiellońską, Karola-Ludwika i Ko
pernika do kaplicy grecko-katolickiego 8emina
ryum. 

Pr",y trumnie, tuż za biskupami niesiono in
sygnia biskupie, portret zmarłego i srebrny wie
lliec, lIłożony przclI wydział krajowy. Trumnę 
niosło l)]'IICZ całą drogę duchowieństwo. Za h·um-

ną postępowała rodzina zmarłego i WSZyllCy do
stojnicy. Kil. hulikowski odczytał przed ko~cio
łem św. Jura ewangelię. Podczas pogrllebn śpie
wał chór alumnów i przygrywała muzyka wete
ranów wojskowycb. 

Pochód, który rozpoczął się o godzinie l-ej, 
wyglądał imponująco, a trwał blizko trzy godzi
ny. Na ulicach, któremi się posuwał, sklepy były 
pOllamykane, latarnie zaś przykryte kirem i po
I'.apalane. 

ROZMAITOŚCI. 

Cesarz Wilhelm a rodzina Bismarcka. Kie
UkOjOIlY i nietajony żal Bismarcka do cesarza za 
llsunięcie go z urzędu, żal przechodzący w lIa
,niętośU i mściwość, prlleslledł poniekąd w spad
ku lllt synów. CesarII Wilhelm - trlleba to 1)1'lIy
znać - llc",ynił w8zystko, aby zatrzeć bole~l1e 
wspomllienie i polecił urząd;;ić pogrlleb jak naj
wspanialdzy w Berlinie - a niebos",c",yka pocho
wać obok ve8arza Wilhelma 1. Rodzina tego nie 
1)l'lIyj~la _. opierając się bądź na przepisy te8ta
men tu, uądź na ustne polecenia. Według tych 
poleceń pogrzeb miał się odbye skromuie, a ciało 
ma być pochowane w osobnym grobowcu w par
ku leśnym w Friedrichsrub. Cesarz przybywszy 
z żoną do Friedrichsruh, nie mógł już ujrzee 
twarzy nieboszczyka, pOBpieszono bowiem ",a
mknąe i zalutować trumn~ pod pOlIOrem, że za
ballJumowallie się nie udało. Teraz organ przy
boczny rodzillY Bismarcka "Ramb. Nachrichten" 
przyzuają wyraźnic i z naciskiem, że balsamo
wanie zupełnie dobrze się udało, przeto pośpiech 
w zamkllięcin trumny nie był potrzebny, chyba 
t,ylko dla tego. aby cesarIIowi przeszkodzić w po
patrzeniu na ciało nieboszczyka. Według wia
domości z Friedrichsruh do "KaIn. Ztg." powód 
postępowania l'odzillY zawarty jest w ilłowach: 
książę pra!Jnie przynajJimiej po ~miCl'ci mieć 
spokój. 

Wielce wystawne nabożeństwo żałobne, jakie 
cesarz telegraficznie zarząd",ił, skoro wracając 
spiesznie z wycicc:.~ld północnej, stanął na ziemi 
niemieckiej, po odwiedllinach w Friedrichsruh 
zostało odwoł:we. N at.omialJt odbyło się we 
czn'artek w kościele, zbudowanym na uczcl'.ellie 
pami~ci Wilhelma 1. skromne nabożeństwo. Byli 
na niem pl'",edstawiciele wszelakich wład", ale 
ciiby wcale uie było. Na to nabożeilstw'o ce
sarz odstąpił rodzinie Bismarcka swoją loże 

I 
w kościele obok ołtarza, a 8am i cała ]'odzin:~ 
jego 8i~dzieli. w fotelacb pr",ed ołtarzem, jednak 
~ rodzllly BIsmarcka demonstracyjnie nikt nie 

I prz'yhył, WlIgardziwszy ofertą cesar",a. 

I 
. Hą .to . dość ,.vyraźne wlJka",ówki tej mści"'ej 

lllcch~Cl, Jaką Bismarck nawet po śmierci ściga 
ce~arZH. 

Okuliści szkolni w t~owym Yorku. Wiadomo 
jak ujemnie wpływać może szkoła na wzrok mlo: 
~Iz~eżl' jesli l1iem~ llależytego dozoru. Pomijając 
.luz lIChe urllądzellle szkolne, jak ile IIbudowaue 
ławki, ",Ie oświetlenie, nieodpowiednie Hl'odki nau
kowe, które same pr",ez sie wiele deO'o 1ll0 0'ą u-., . . -. o t') 

cZy~Il', FOz~ Jesllcze młodzieży niebezpieczeilstwo 
l1d.zlel~ll1a IJHj jej ?hol'ób za::ainych, zwhts",c",a 
eglpslnego zapalelIla ócz, jeśli chore na ta ką 
chol'ol>ę d",iec];:o niedostrzeżone uczęSllCza jakiB 
Clla8 do IJllkoły. Z tego powodu nad",ól' lekarlJki 
wzroku młoclllieży w s",koluch hal'dllo jest pożą
elany. 

Pierwszy krok w tym kierunku uczynił Nowy 
lork. 

Hada zdrowia nowojorska w poro",umiellin 
z władzą szkolną nchwaliła n. tanowić 12 p o .. :. ' 

, okulistów slIkolnych. Szkoły będą podzielone 11:.\ 

t.yleż okręgów i każdy okręg będ",ie miał lJ\\"eo'o 
okulistę. Obowiązkiem okuli8tów szkolnych będ",ie 
nadać peryodycznie oczy młodzieży 'zkolnej, 
wskallywać jak mają by,ć llczni?wie według siły 
wllroku w ławkach rozmIeszczeni, Czuwae nMlna
turalneru i slltuc",nem oświetleniem illb szkolnych 
nad urządzeniem nad jako$cią ~rodków na{lko: 
wych ze stallowiska okulistyki, wreszcie usuwae 
ze szkoły dllieci, chore lU\ jakaś zakaźlla choro-
bę oczną· -. 

Konserwowanie mięsa. DuilSki zooloO' A U"'llst 
Fjelstrup odkrył nowy praktycllny spo~ób kon
serwowania mięsa po trzechmiesięcl'.nych pró
bach wykoDtlllych VI" rzeźni nkcyjllej w Odesie. 
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Postępowanie jest bardzo proste, a polega na 
możliwie najdokładniejszem usuuięciu z mięsa 
krwi. najłatwiej ulegającej zepsuciu. W tym ce
lu ogłusza się zwierzę wystrzałem z rewolweru, 
nabitego odpowieduim ładunkiem w środek czoła 
tak, aby nie roztrzaskać czaszki, poczem otwie
ra się szybko nożem jeduą komorę sercową, 
przez którą wypuszcza się) wszystką krew. Do 
drugiej zaś komory wstrzykuje się niezwłocznie 
za pomocą strzykawki do wszystkich naczyil 
krwionośnych roztwor soli kuchennej, odpowi6-
dnio stężony. Cały proces trwa zaledwie kilka 
minut, a poćwiartowane mięso doskonale się 
konserwuje. 

Sąd Salomona. Prezydent rzeczypoHpolitej 
transvaalskiej, Kri.iger, o którego "chłopskim ro
zumie" cuda opowiadają, wydał przed kilku ty
godniami wyrok polubowny, któregoby się sam 
Salomon nie powstydził. Dwaj bracia po śmierci 
ojca mieli podzielić się majątkiem spadkowym, 
gdy zaś nie mogli się pogodzić, udali się do 
Kriigera, zdając się Ut\ jego sąd polubowny. Pre
zydent rozpatrzył sprawę i rzekł do starszego 
brata: "Ty jako starszy, masz prawo podzielić 
majątek na dwie części, według swcgc uznania". 
A potem zwracając się do młodszego, dorzucił: 
nA ty, jako młodszy, masz pr:1WO wybrać. z tych 
dwóch części tę, która ci się podoba, według 
swego uzuania". Wyrok wydany-klamka za
padła. Nie ulega wątpliwości, że po takim wy
roku brat starszy starnć się uędzie usjlnie przy 
podziale, aby obie części były równe. 

Ciekawy proces toczył się przed izbą karną 
w Olsztynie. Czytelnicy przypominają sobie Z:l

pewne wypadek, jaki zaszedł we wrześniu r. z. 
w pociągu kolejowym, jadącym z TOJ'U!)ia do 
Wystrucia. Na stacyi kolejowej w Ostrodzie zna
leziono w przedziale II klasy żonę ', ewangielic
kiego organisty Gelhaara z Olsztyn1a be7.przy
tomną ze związanemi rękoma. Obok niej leżał 
flakonik z jakimś płynem, a rzeczy w kuferku 
były porozrzucane. Panią G. zaniesiono do po
czekalni; skoro odzyskała przytomność, opowie
działa, że gdy za Toruniem siedziała w wagonie 

bowiem w tej mierze żąda.nia parlamentu węgier
skiego. 

Ministrowie znów austryaccy nie mogąc zarę
czyć za prawidłowe. funkcyonowanie parlamentu 
żądali przedłużenia ugody prowi'l.orycznej do r . 
1903, t. j. do czasu, kiedy międzynarodowe trakta
ty handlowe stracą swoją moc obowiązującą i jedy
nie takie tylko załatwienie sprawy możebnem jest 
obecnie dla Austryi. 

Rząd węgierski odrzucił stt\nowczo propozycye 
hr. Thuna powtarzając raz jeszcze, że Węgrzy mo
gą się układać tylko z parlamentem austryackim, 
obojętn~ zaś dla nich jest rzeczą, w jaki sposób par
lament ten zwołanym zostanie. Czy parlameI1t 
austryacki będzie istniał w dotychcznsowym swym 
składzie, czy tez zwołany zostnnie nowy parlament 
na odmiellllycll zasndach - jest to spra. wa we
wnętrzna Austryi, do której Węgrzy nie mają I;ię 
pra wa mieszać. 

Przeciw zawarciu prowizorycznej umowy miał 
bar. Banffy za sobą cały swój naród i aczkol
wiok umowa ta jest bardzo korzystną dht Wę
gier, a st:lllowisko bal'. Bantfy wobec parlamen
tu węgierskiego silnie utrwalone-uie może Oll 
bez żadnej korzyści dla monarchii narazić swego 
stanowiska. 

Konferencya wiedeiIska przekonała hl'. Thu
na, że zmiaulL stosunków parlamentarnych w Au
stryi, a nawet przywrócenie dawnego prawa wy
borczego uic wywołają niezadowolenia w drugiej 
połowie monarchii. W inny zaś sposób wybrnąć 
z trudnego położenia prawdopodobni c nie uda 
ię żadnemu mężowi stauu dzisiejszej Allstryi. 

T el e g' r a lU y. 

.sama, wszedł do jej przedziału mężczyzna ,I 
z czarną brodą i w okularach, a zarzuciwszy jej 
cbustkę na twarz, nalał jakiego~ płynu, okut
kiem czego omdlała. 

Wiedeń, 10 sierpnia. W pobliżu stacyi Gmiind 
nastąpiło spotkanie pociągów, któ"ego ofiarą pa
dło 2 zabitych i 36 rannycII. :Miejscem katastl'Q
f Y była stacya Hohenich, ostatuia przed Gmiind, 
oddalona o 100 kilom. od Wiednia. 'Wagony i lo
komotywa utworzyły rumowisko, }Jod którem 

znajdowali siQ niektórzy z ranionych podróżuych. 
Tor kolejowy został zawalony przez rozbite wa
gony. Ruch pociągów wstrzymauy był przez 12 
godzin. Dwuj zabici są: BaUing, maszynista 
i Gruschcl, urzędnik ministcryum kolcjowego. 
Trzy osoby odniosły nadto ciężkie, illne lekkie 
uszkodzeuia. 

Rzecz narobiła swego czasu wiele hałasu, ~le 
energiczne śledztwo wykazało, że pani Gelhaar 
sama udała napad, aby wyłudzić pieniądze. Ma 
ona brata w Londynie, do którego doŚĆ cz~sto 
jeździła. Przed ostatnim wyjazdem zabezpieczyła 
się na 30,000 marek od wypadku w drodze 
w berlińskiem stowarzyszeniu "Nordstern". Gdy 
tedy z Londynu ostatnim razem wracałn. , jechała 
do Torunia trzecią klasą, w Toruniu IUlpiła bi
let ldrugiej klasy, aby być samą i módz odegrać 
ową komedyę z omdleniem. Pani Gelhaar twier
dziła. że skradziono jej pieniądze i kosztowności, 
zażądała przeto od stowarzyszenia 15,000 Jparek 
odszkodowania. Wynikł z tego proces, który wy
kllzał. źe pau i Gelhaur napad sama wymyśliła. 
i udała. Trybunał sbzał ją na 6 miesięcy wię
zicnia i koszta procesu. 

Ostatnie wiadomości. 

Konferencya w Wiedniu. 

W namd:de, jaka się odbyła w sobotę w Wic
dniu wzięli udział: ministrowie Bkarbu obu połów 
mouarchii Kaiz! i dl'. LucaB, ministcr wspólny 
spraw zagranieznych hl'. Gołl1chowski, austryacki 
minister handlu Biirnrcithcr tudzież bal'. Kalay. 

Przedmiotem narad była ugoda <Lustro-węgier
ska, tudzież obmyślenie środków, przy pomocy 
których zawarcie tcj ugody w obecnej 8ytuacyi 
polityczuej. możuuby doprowadzić do pożądanego 
8kutku. Na.rady utoli nie doprowadzily do ża
dnego porozumienia i sprawa załatwienia ugody 
celnej pozostała nadal otwartą. Obie polowy 
mouarchii pragną ostateczncgo zawarciu! ,,'zględ
nie odnowienia ugody celnej, ale bar. Bauffy 
wymaga od hr. 'l'huna, by mu dał zapewnienie, 
czy ugoda będzie potwierdzoną przez parlamcnt 
austryacki, jak tcgo domagają się Węgry. 

}\a. przepromHlzcnie ugody na zasadzie para
grafu J.! Bantfy zgodzić się nie może, kr~pują go 

Rzym, 10 Biel'pn1\1. OgłdHzona została ważna 

encyklika Ojca ~w., która zajmuje się wypadka
mi. jakie zaszły wc Włoszech w ostatuich mie
siącach. 

Wiedeń, 10 8ierpllia. W ciągu wczoraj szego 
dnia odbywa.li ministrowie węgierscy jeszcze kon
fercncyę z ministrem spraw zagTanicznych hl'. 
GOłllChowskim i ministrem skarbu dl'. Kaizlem. 
Dzienniki węgierskie, omawiając konferencye mi
nisteryalne, 8twierdzają zgodnie, iż nic tylko nie 
dQprowadziły one do żadncgo porozumienia, ale 
spowodowały jeszcze większe zawikłanie sy

tuacyi. 

New-York, 10 sierpnia. Garcia na czele 1,200 
powstallCów opuHcił prowiucyę Saut-Jago, aby 
połąezyć si~ z Gomezem i prowadzić z nim wspól
nie wojnę, nie zważnjąc n:1. zawieHzeuie broni. 
Garcia ogłosi w imieniu rządu kubańskiego pro-

, test przcciw postawic amerykanów. 

Konstantynopol, 10 sierpnia. W okólniku. wy
stosowanym do cztcrcch tutejszych ambasad i do 
swoich ambasadorów w Louclynic, Paryżu, Rzy
mie i Petersburgu, Porta przcdsta wia koniecz
noŚĆ, aby żołnierzy załóg na Krecie, ktorzy u
kończyli już okres swcj służby, zastąpiono rekru
tami i protestuje przeeiw tcmu, iż admirałowie 

w ostntuim czasie ta.kże małym transportom za
bronili wy lądowania. W końcu u praBza Portlt 
nsiluie OclI.J080e rządy, auy poleciły swoim ad· 
mira}om, iżby 'l.czwoli na zmian~ żołuicrzy w za

łogach. 

, 

Pelcin, 10 sierpnia. Ambasador angielski oświad
czył rr:mng-li-Jameu'owi, że Auglia będzie popie
rała Chiny wc wszelkich sprawach. 

Honkong, 10 sierpnia. Donoszą z Manili, że 

hiszpanie d'1'a razy atakowali wojBlm amerykań
skie. Po zaciętej walce hiszpanie cofnęli się przed 
gwałtownym ogniem nieprzyjaciela, straciwszy 200 
zabitych i 300 rannycll. Amerykanie mają 11 'loa· 
bitych i 47 rannych. 

Sofia, 10 BiCl·pnia. Kongres macedoński w Sofii 
zredagował petyl1yę do mocanltw, w której zazna
czono wyraźnie, że 'l'urcya postępuje wbrew za
::ladom ludzkości względem Macedonii. Petycya 
domaga się interwencyi mocarstw. 

Sprawozdanie targowe. 
Wtorek fi sibrpnia. 

Żyto miejscowe wyb. za 232 f. 4.- rs do 4.15 
śrcdnie C)'h) f. :3.87 -+.00 " " 

_V..J 
" " Pszenica wyboI'. 2"*2 " 

0.80 
" " 

7.00 

" " 
średnia ~-!2 

" 
0.50 

" " 
U.SO 

Owies 
" 

wyboI'. 142 3.32 3.40 " " " 
Kartofle w żądaniu 

" 
250 p. 1.20 

" 
130 

" Koniczyna pbc Bałucki 120 
" 

112 .. ]30 
" Siano 

" " 
120 

" 
72 

" 
90 

" Słoma 
" " 

120 
" 

07 
" 

72 
" 

Wolne żarły. 

P r z c p o w i e d u i a p O g o d y. 
W nadchodzącą niedzielę i poniedziałek bę

dzie deszcz. 
- Dla czego? 
- Bo członkowie stownrzyszenia cyklistów 

łódzkich urządzają wielkie międzynarodowe wy
ścigi. 

Co to zn staruszek? 
Oto słynny pogromca uyków. 
Nic może hye. Więc to hiszpan? 
Nie: nauczyciel dyktaudlI, poskramiający 

"byki ortograficzne." ' 
(Kolce). 

N a s z e )[ a r y s i e. 
]\I a l' y s i a. Moja pani kłania się pani i 

prosi na herbatkę. 
P a n i. Podziękuj Hwojej pani, ale powiedz, 

że przyjść uie mogę; sama gotuję, jak widzil:lz, 
bo mi się wszysćy · pochorowali. 

]\I a l' y s i a. Dobrze proszę pani, powiem 
mojej pani, że się WBzySCy pochorowali, bo pani 
sama gotuje. 

(Kolce). 

Prosimy wszystkich prenumeratorów naszych, 

zamieszkałych przy ulicach, na których numera

cyę domów 'l.mienili, aby raczyli do administra

cyi podać nowc adresy, a to w celu uniknicnia 

zwłoki w doręczaniu pisma. 

A(lministracya "ROZWOJU." 

~.~~ ~ ~ ~~ ~ 

Hotel Angielski 
We czwartck d. 1 J sierpuia 1898 1'. 

Wi~lki P~aw~jny K~n~ut 
na Benefis Dyrekt. Orlriestry 

~ ADOLFA SONNENFELDl 
f! . (NOWY PROGRAM) 

.z udziałem Orkiestry 10 Art. Brygady 
Bilety numcrowanc na Koncert benefiHowy 

dyrektora A. Sonnenfelda są od dnia dzisiej
.szego u tcgoż do nabycia w Hoteln Angielskim 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z Lodzi. 

Łódź • \ 2.:\:) 6.53 7. t;~ 

Przy c llod7ą z 

Koluszki 
Toma~zow 
Bzin 
Iwangród 

kierniewice S 
A 
B 
B 
l 
\ 
:r. 
l 
p 

leJ.:saJldrów· 
ydgoszrz 
erlin 

{uda-Guz. 
~'arszawa 
fos kwa 

1 Jutcr. burg 
iotrKów 

"1,3B 
*2,55 
*5.53 

7,43 
*4,37 
-
-
-

*5,13 
6,00 
2,08 
7,ilQ 

7,35 8,1·1 
- 10,14 
- 2,30 
- 4,20 

8,26 10.32 
- H.10 
- .. 7.1!l 

~, :).4-1,1 -
- 11.1:l 
10 1~.1 :J[ 
-
-
- !l,:l:{ 

-
lO 1.; 1.·U [J •. lAl

l 
* 7.14 *8,44 -

L o d z i rl o stacyi 

-
lUB 2,

38
1 +. 6,43[ ·8,17 * 9,31 

- 4.23 - -
- ~'1 1,08 - -
- * 1,58 - - -
1,01 il ,ali * 8,04 1 - *10,36 
- * 9,20 * 1~ ,25 - * 3,51 
- * !:l.l!! - - 6,35 

I 11,40 - I 6 ,,- - -,~ 1 
1,46 - * ti,40 - *11,16 
:1,00 5,00 * u.a5 1 - I *12,:iO 
!),~3 10.08 6.2:3 -

I 
-

- 12.06 1:!,3ti l - -
12.2!l 4.13 - -

Przych 

-
* 3,06 1 * 5,04 8,05 

o d c h o 

-
*2,03 * 4,01 G,321 - - " 5,03 
- - *12,38 
- - *10,13 

* 1,06 * 1,19 -
l " - - -

- - - * 
* - -

*11,0:\ -
*11,55 * !l,:lOl - * 

4, ;" :-- * 8.53 ' _ . 
1') "'3 1 *9,35 -, ... .. -

- * 3,07 * 5,04 

odzą do Łodzi 

9,20 12,56 

(lzą do Łodzi 

8,3'3 1 
7,00 

11,53 3,28 * 7,09 *10,05 ~ 

7,11 1 
11, H; 

1~,4il l 
7,54-
6,30 
5,ll5 ' 

10,16 2,15 
*5,35 8,45 

9,:35 

* 5,29 
*1,04 

8,20 12,50 
* 7 53 

- * 10:38 

5,51 
11,23 
1,43 

10,45 1,42 * G,OO * ~,25 , 

Polecam zanownej PuLlimmogci , 

Nowo-otworzony 

ZAKLAD 

TAPICERSKI, 
Piotrkowska 81, w łodzi. 

C ,zę,tochowa 

Z .awieTcie 
) browa l ą 

Sosuowiec 
Grauica 
Wicdeil 
"'racJa"" 

*:l,33 
*4,15 
*5,11 
'"552 , 

G,10 
(j,05 
4,09 

-
-
-

H';:!5

j 
, 11,-11 :l,47 * G, ln - I - - * 1,:l1 * 1,.>61 

12.50 4.01 * 7,:!d - - - *1:!,:l5 *1:l,01 
:l.02 :'.,07 * tS,:1G - - - - *11,2\ *10,38 I 

8,:!O 11 ,38 3,45 * G,10 
7,05 10,34 2,37 

I 
1),02 9,05 1,26 

:!,:!5 f, \lO * 9 OU - - - I - :1l,~? :1O,!01 '* 5,clO 8,:35 1,05 

Roboty wykonywam dobrze i po umiar

kowauych cenach. 

Z poważaniem 

1.50 5:;JU, * ~:3!) - I - j - - I 11,:.n l l0,~0 1 *5,45 9,25 1.30 /' 
*\I,bu l - 1,0-1, - - - - 1,0,1 1,04 - * tJ,54 * 7,:!9 

- -- , - - - -

Poriągi oznaczolle gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną 6-tą wieczor :\ 6-tą rano. 

SZKOtA PRYVVATNA MĘSKA 
Ignacego Żychlewicza 

przy ul. Karola N2 18. 
Pr~ygotowuje d" Gimnazyum, Szkoły Rzemieślni. 

czej i Handlowej. 
Przy s~kole znajdujc się pensyonat. Przyjmuje 

od 7 roku. 
Zapi~ 8 - 2 popołudniu. 

~ ~ 

MLECZARNIA. 
:.\In.m zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z dnicm 7 sier

pnia otwicram mleczarui<t przy ulicy Zawadzkiej ~-e 19. 

n3. a. 

600 metrów Górna Bawarya nad IJozlom m. 
Linja kolei żel. Monach ' um-Salcburg. 

HYDRorrEIL\..v~e'L'YCZ~ Ty ZAKŁAD LECZNICZY 
wodłng met. Kueilla, zaleca 8ię (lla chorob l,erwow i chrou . vr~zelkiego rodzaju 

Prospekty wysyla wlaśclclel zakładu. 
starszy sztab. lekarz, Dr. med. G. W O L F. 

fi.·~~~~~~~~~~~,~,~~I~':~~~~~I~~I~ 

Zgl'Olnaclzellie Kupcó\v In. Zgier~~ 
ma honor zawiadomić, że ~a.twierdzolla przez Pana Ministra Fi· 
nansów unia J (16) z. m. 

'i -kla~~wa Szk~ła Han~l~wa 
z początkiem nadchodzącego roku szkolncgo rozpoczyna swoją działalność. 
W pierwszym roku otwarte będą dwie klasy przygotowawcze oraz klasy 

pierwsza i druga. 

I fH~;b;rC:'~1 
t SKŁAD FABRYCZNY VVElOCYPEDÓVV ~ 

I ~ W Warszawie ~ 
II * N2 57 NO~Y-ŚWIAT M 57. * 

I , 

* Z POWODU KOXCZĄCEGO SIĘ SEZONU * 
~ _ Ceny obniżone __ 1! 
*~~*~*~* 

Torf przetwory wojłoku roślinnego 
• 
I 

z dóbr "R Ą B I E Ń" 
poczta ... \.lelrsandró\v Lęczycki. 

Poddane porównawczej analizie z innemi przetworami torf<.!wemi przez 
Kom. Wyst. Rolniczo-l'r'l,emyslowej, pr'l,yznane najlepszemi i nagrodzone: 
"Wielkim Medalem Srebrnym" Ntt wy .. tawie 1'ow. Ogrodniczeo-o 
zaszczycone Najwyższą Nagrodą od Min. Dóbr Państwa,O a 
Dyplomem Uznania na Wyst. Hygienicznej w Warszawic, wobec 
pows~cchnego uznania i przy unormowaniu najprzystępniejszej ceny, pole
cają !;i~: 

1. Torf gruntowy kr,Ljany uajkorzystDillj~zy i Il:ljtail~zy opał do pieców 
kuchni i kotłów lJarowych, oraużeryi, cieplarui i treph,msów ' 

2. Spodium roślinne do odwalliani<L pllller-klozet6w lJokojowych. . 
11. Proszek dołowy do dezyufekcyi fabryk. ljkłallów ll~tęllÓW i kloak, do 

wytwarzauia nawozu bezwolluego . . . . . 
4. Ściółka hygieniczua do ~tajell, obór, owczal'lli, kuruików chlewów iprzy-

j;rywallia klombuw. . . . ' . . . 
5. Wojlok rośllnnydo izolacyi przy lmdowlacb, kousenvacyi opakowań 1'0-

~lin, kwiatów i owoców . . . . . . 

Cena za pud. 

15 
1)0 

40 

40 

I 6. Wojłok rośll~ny fIItro,wy do obezwauiania płynuw i pozbawiania gazów 
/jzkocllnvych rO Mlinom . . . . . . 

~ 7. 
Wata z woj/oku roślinnego do opatrywlLllia ran, wy~ciełallia mebli i ma

teracy dla cborych i dzieci, oraz opatrywauia ch'zew i krzewów 

Wychowańcy tej szkoły otrzymują teź same prawa, co i 
kończący szkoły l'ealne rządowe. I 

od ullzkodzC11 kory i zimmL. . . . . . 1:l 
8. Woj/ok puszysty (bcrodiua) tlo wyrohu przę(lzy i tkauiu hygienicznych 4 

Biorącym lltale 1I<L zamówicllhL rO\lzne, oraz Składuikom , Komisantom i Agentom 
za zglollzeniem llię wprost do właściciela dóbr Hąbieil , S . Gałeckiego, lll'zeZ Lódż i Ale
ksandrów Lęczycki, ustępuje się rabat. 

Podania składać należy na ręce Starszego Zgromad~enia Kupców 
miasta Zgierza. 

W I E l K I E U O O G O O N I E N I E. 
l\.witaryusze do listów rekomendowanych, zaprowad~one na zasadzie 

rozporządzenia p. l\Iini::ltra Spraw Wewnętrznych, nabywać można w skln
dzie papieru M. Nowackiego i G. Barlacha. 

Piotrkowska .N~ 93. 

I 
Zamówieuht przyjmują ljię w m. Lodzi: Binro techlliczlle "Mierzyński et PoilI" 

Piotrkowska 141, " . -ny S. H. Cie~ielaki 111. Benedykta ~ 35, ' kłady apteczne \" -1'eh 
Sllie ' /j i Syn. Piotrkowlllm dom 8zajblera, W -L1Y ::>ilbcrballlll Piotrkowska 20, w Z';ie-
rzu 'Y-ny Ikert, oraz we wszystkich ljkładacb aptecznych. o 

Fabryka Rękawiczek 

I K. ~ 7~DNDR. PiO~:~::~~~n~ 71. 
uL~r B Yis-a-yis Pasażu ~Ieyera. 
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R RGSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEX ;t 
~ p " ~ R "omoc ~ 
~ z[Hviera dożywotne ubezpieczenia od wypadków na olejach Że . " 
~ obejmujące skutki wszelkich uszkodzeń cielesnych, odniesonych przez ubezpieczonego na. którejkolwiek ze służących do publicznej lokomo- ~ 
V cyi dróg żelaznych świata włączając, koleje podjazdowe, m!ejsk~e, kl)ll~e, elektryczne, koleje na linach i na kołach zębatych, nadpowietrzne ~ 
.. l podzIemne. .. 

l' Za ubezpieczenie a) na wypadek gmiel'ci kapitaln1'H, BOOO, Ol'az 1» doz,rwotnej rent.,r n.;: HOO l'ocznic i c) chion- ~ 
~ nego odszkodowania 1'(3: 1. WynoHi jednorazowa premja (za a, b, c) no;. lO, ~ 

I' Deldaracye na ,vymienione ubezpieczenia przyj]nuj~ oprócz Dyrekcyi \v l)etersburgu, ~ 
"Jeneralna Reprezentacya w Warszawie,1 VI;I Kremky " Co. Lesz- ~ 
~ no ~~ l i Główna Agentura w Łodzi, Edward Kremky Nt COli Space- ~ 
I' ro·wa 27. ~ 

""""~~"~"~~~~~~~~"~~~~~~~~ ~~~~~~~~ 
WARSZAWSKA PRACOWNIA I W szkole prywatnej DO SPRZEDAŻY 

dobrze wprowndv.onego i <lo każdego 
domu niezbędnego artykułu, ktory 
na raty się oddaje, kra wiecczyzny damskiej 

Enlilii Horst, 
patento,ranej krojczyni, 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piołrkowskiej w domu .Ni 81, 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 

do roboty suknie, okrycia, żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa poclług llajświeższych żurnali 

Tamże 
można brac lekcye kroju podług metody ,,\Vortha" 

I Pl'zy ul. Zachodniej BU, 

1 

lekcye rozpoczną się 

12:24 sierpnia. 
THO}lAS. 

krawiecczyzny damskiej 
Emilii Dreckiej 

przy ul. Południowej 6, m. 26, 
T -szo piętro w ofil'yllie. 

. Przyjmnje do rolJoty snkllie, okry-
cia, żakiety i t. p. przedmioty toa- • 
loty damskiej, które wykouywa llod

łn~ n:ti~wieżNzy('h żurn:lli 

P.DD~P~. ..ell.t •• 

potrzebny jest zdolny agent, 
któl'yuy i funkcyę inkul:icnta móO'ł 

ł .. O' '" pc Ule. terty vrosz~ nadsyłać do 
lHulluf'akturnej Kompanii S i II g e l' 
w H. a ci o m i u, 

Dr, M~a. Zygmunt Golz 

I 
wyjechał i wróci 

20 sierpnia. 
Zachodnia Xl) S-t. 

PLACE 
Fi~ja. Łódzka. 

WARSZAWSK, AKCYJNEGO TOWARZYSTWA' ""VV Grodzisku 
•• :d'lf1l9l1l9l9l_9I989f~"~~ti"~~~_~~tt~ PO!YCZKOWEGO, przy samej stacyi 
98 ~ l ~kł ~ F ~ ,~ ~ zawiadamia, że w miejscowej sali d d f' lI' d ~ ~M~r~ ny . ~ ~r W A "1' ~ licytacyjnej przy ul. Zachodniej .}(t, 31 spl'7.e alll pO a wy ~ę 10m)', 
~ rWWJ iM WI WI W j ~ w dniu 31l:iierpnia (12 września 1898 domy dają; 20u

/o dochodu. 
11 W L K O S E L ~ r.) i dni nastt;puych odbywać się będzie Wiadomo~ć w Łodzi Piołrkow-
fi _ ' L I C Y T A C Y A ~k~. ~ 90~. m. ~!, ,na miejscu 

~ 
•• .,. I na sprzedaż zastawów we właściwym SZW<lJC<1I s~ac')Jny wsL\ze. 

J
~ I cza, ie nie prolollgowanycL, podcza:; '; :"'.'" 

II trwauia licytacyi prolongata zasta-. l łi!~~,t. 
~ ulica Przejazd ~ 8. w6wna sprzedaż wystawionych miej- I 

'" POLECA. 16 sen mi~ć nic hędzi~. Wykaz ;M ~~ I OGłOSZENIA DROBNE. 
Wyborne, gotowe do użycia, farby olejne do zaciągauia podłóg, _I zastawo w, podlegaJących sprzedazy I __ 

~ malowania drzwi, okien, flprzętów i maszyn; w bogatym wyborze:!Jj zostanie ogłoszony w gazecie ,.Lo- I zagiogla ksią16el'zl;lI. lt'~itylllacyjll·.\ Józe-
~ fU'by lakierowe lakiery sllirytusowe stosownie do żelaza skóry ~ dzieńt:lki Listok", I r"y PrzylJyl~kilJj, wydam\ z gminy. Ra.-...' c., , :.J :.ot< , , ~ dogoszl'Z ~)4~ 
~ drzewa, wyrobów słomkowych ~ szklanych. 658 ~ . - _. 
~ lJIł'I ~~I~~~!i~~I.~ ~otrzlJi)ny zlJctJr i ehloJliol' starszy, któ-
8b~"" ~~.,.._ 'f4"'4!J6~ •• I).!J6_I6~_1Iitł, l; ?411 #' "-rY.i\116 umilJ ~kłada~. Wia<lomo~~ w drn~ 

,,~ mojej 

Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangielickiej 18, lekcye l'Ozpoczynaj~~ ~Hę 1(> 

I Wł~Ja\..zdi\mVOik~-razt Pwl'ZJyTS~'i,~ębnO'ł~Yw~ki I karlli GnllJUw~"iego i 'ki, Piotrkow~ka !l1. 

Łóżka Ul'zę<lowcj roboty i zeg'tr Ń('ienuy 
do sprzedania z powodu wyjazdu. l'iotrI kowtika 9~ m. <tu. (~tróż w~ka.że). 

zamieszkał przy ulicy I P okój fro.ll.t~wy, ll1llelJlow.:t0r z odt1ziel-
utJm WOJ'!:1U1I1 do Wyll.lJC?CIa, ul. ""i-

Z-AWADZKLEJ N217. I ~ewska:\~ (;7 II lli_ęt-:-ro--;.-;--;-_;-:----:-~_ 
~ 'I Zag-ubił kartq pobytu Hoch l'l·zylJył . wy-

~iel'pnia, P)'O ":by o prz~~j r.cie Hfl przyjmowane codziennie od go- I rwri~_~"""I1"'.,.:' , _ dan:! z gminy Radugo~zcz 24-5. 

dziny rano do godziny -± popołudniu. ! G ou1I1etm lit 'l'rąu!:zyl.ski przeniósł aiq 

Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela :-;iQ w szkole II W Sturm-de-Hirszfeld I na nlirg Beuedykta ~Q 14. · , I Biurka dębowe dohreJ roboty, tauio do lekcyi muzyki. I Adwokat, : ~J!rze,lal1ia. UL Frnciszkall~ka 4- 111.12 I ulica Dzielna Nq 34 I 11 st_o_Ja_rz_u. _____ . 

Z P o waż a II i o m I' przyjmuje prowlIdzeuil' spraw z weksli p oszuk11jO się osoh)'. ZlIającł'] gruntow-
IIl'otOijtowl\nych i iunych doknmentów w I uie j<!zyk lliemiecki, do udzielania Jek-Alexander Zimmer. w~zystkicil tniejsco"'o~lliacil Cesarstwa i II llyi ua. godziny. Wiarlomo~~: Kamieuua 22 
Królestwa bez zaliczenia. Ill. 8. 2::l!l. ' 

--------------------------------~------------------=--
,l!;o3nOJICHO UCJf3YpOIO. r, .iIo,J.:n, :.?H IIO.iJH 1 98 r, 

--------------n;W...-::J:dr=u:-;:k~aI-:·n:-:-i -,--;:,R;-;;O::;Z;:;:W-;::O~J:-;U-:-·· ,--l'-IV-[ r-;-k-ow---:-~k-a-81. i{edaktor iW')'dawca W. CzajewskL 
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